
Woda w rzekach opada
Sprawna akcja ratunkowa < Pomoc władz i społeczeństwa

KRAKÓW

24.VIII.1972 r.

(Inf. wł.) Wczorajsze komu­
nikaty Wojewódzkiego Komi­
tetu Przeciwpowodziowego, w

miarę upływu czasu, donosi­
ły o dalszej poprawie na rze­
kach górskich. Nastąpiło na­
tomiast przesunięcie powodzi
na Wisłę. Po minięciu Krako­
wa fala kulminacyjna prze­
szła na tereny północne. Oko­
ło godziny 18 w Karsach po­
ziom wody wyniósł 740 cm

(dwa lata temu było 900 cm).
W Szczucinie spodziewano się
fali kulminacyjnej o godzinie
24, również poniżej poziomu z

roku 1970.
Nie uniknięto przerwania

wałów. W Wawrzeńczycach
zalane zostały pola uprawne i
łąki. Kilka rodzin ewakuowa­
no dzień wcześniej. W Komi­
tecie Przeciwpowodziowym
zdecydowano się przekopać
wały w celu sprowadzenia wy­
lanych wód z powrotem do ko­
ryta Wisły. Druga wyrwa w wa­
le nastąpiła w rejonie Swiniar.

Zalanych zostało 5 miejsco­
wości, z których ewakuowa-

■no część mieszkańców. Nie­
wielkie uszkodzenie wału na­
stąpiło również na rzece Grab­
ce w okolicy Strzelec Wiel­
kich. Natomiast w Wadowi­
cach, wzdłuż drogi międzyna­
rodowej E-7 osiadł most na

Skawie. Stało się to w mo­
mencie gdy główna fala powo­
dziowa zaczęła opadać. Wzbu­
rzone wody przez z górą 70
godzin podmywały filar środ­
kowy, dokcnując w rezultacie
zniszczenia. Most załamał się
w części środkowej i obniżył
o ponad 1,5 metra. Zamknię-

cie drogi sparaliżowało całko­
wicie komunikację. Objazd do
Krakowa prowadzi przez Za­
tor. Także tu, mimo ogrom­
nych wysiłków ludzi, żywioł
wodny okazał się silniejszy.

Dla ochrony ludzi i mienia
skoncentrowane zostały wszel­
kie środki m. in. 10 amfibii
wojskowych. W sukurs wal­
czącym z wodnym żywiołem
przybył specjalny pociąg ra­
tunkowy z Dęblina z dalszy­
mi 10 amfibiami.

Od wczesnych godzin ran­
nych w rejonie Swiniar prze­
bywał I sekretarz KW PZPR
Józef Klasa, który czuwał nad
sprawnym przebiegiem akcji
ratunkowej.

Należy podkreślić dobre za­
opatrzenie obszarów dotknię­
tych powodzią w niezbędne
środki spożywcze, m. in. na

tereny pow, bocheńskiego skie­
rowano dodatkowo 4 t. kon­
serw i 2 L masła. Na tymże
terenie bez przerwy 15 kuchni
polowych wydawało ciepłą
strawę zarówno poszkodowa­
nym jak i ludziom walczącym
z wodą. Podobnie było w pow.
brzeskim. Pomoc otrzymali'ci
wszyscy, którzy jej rzeczy­
wiście potrzebowali.

Wojewódzki Komitet Prze­
ciwpowodziowy utrzymuje sta­
ły kontakt z rządem i poszcze­
gólnymi resortami. Spodzie­
wane jest ukazanie się zarzą­
dzenia prezesa Rady Ministrów
w sprawie doraźnej pomocy
dla ludności dotkniętej klę­
ską powodzi. Ludność otrzy­
mać ma kredyty i zapomogi,

dodatkową pulę masy towaro­
wej, środki transportu itp.
PZU poczyniło przygotowania
do szybkiej oceny szkód i wy­
płaty odszkodowań,

Zgodnie z prognozą należy
spodziewać się znacznej po­
prawy pogody. Wystąpić mo­
gą jedynie przelotne deszcze o

małej intensywności opadów.
S?vbkj zmniejsza się doptyw
wody do zbiorników, co umo­
żliwi w godzinach nocnych
znaczne spuszczenie wód i
przygotowanie się do ewentu­
alnego przyjęcia nowej fali.
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Korzystne perspektywy
przed nowym etapem rokowań

Radziecko-amerykański układ o ograniczeniu systemów obrony
przeciwrakietowej przedstawiony do ratyfikacji

MOSKWA (PAP)
Radziecko-amerykański układ o ograniczeniu systemów o-

brony przeciwrakietowej, zatwierdzony w środę przez komi­
sje spraw zagranicznych obu izb parlamentu radzieckiego,
został przedstawiony do ratyfikacji w Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR. Układ ten podpisali 26 maja w Moskwie Le­
onid BREŻNIEW i Richard NIXON.

Górnicy „Komuny Paryskiej" odpowiadają na apel

24 tys. ton węgla
ponad plan

(Inf. wł.) Załoga kopalni „Komuna- Paryska” w Jaworz­
nie odpowiadając na apel Sekretariatu KC i Prezydium
Rządu skierowany do Konferencji Samorządów Robotni­
czych w sprawie dodatkowej produkcji „20 miliardów”
podjęła zobowiązanie wydobycia 10 tys. ton węgla ponad
zadania ustalone w Narodowym Planie Gospodarczym.

To zobowiązanie zostało nie tylko wykonane, ale podwyż­
szone. Kraj ponad plan otrzymał do dnia dzisiejszego
ponad 24 tysiące ton węgla.: Na uwagę zasługuje fakt, że

poprawiono wydajność pracy o 2,9 proc. Górnicy z „Ko­
muny Paryskiej” zapewniają, że nadal nie będą szczędzić
wysiłku, by pracować jeszcze ofiarniej, a tym samym go­
dnie realizować uchwały VI Zjazdu Partu .

Michaił Susłow, członek Biu­
ra Politycznego i sekretarz
KC KPZR, przewodniczący

'Komisji Spraw Zagranicznych
Rady Związku oświadczył na

posiedzeniu, że dokumenty
podpisane podczas rozmów ra-

dziecko-amerykańskich są ko­
rzystne zarówno dla narodu
radzieckiego jak i amerykań­
skiego. Są one również zgodne
z interesami wszystkich in­
nych narodów i służą ogólnie
poprawie sytuacji międzynaro­
dowej.

Dokumenty te są rezultatem
i wielkim sukcesem konsek-1

wentnej, pokojowej polityki
zagranicznej KPZR i państwa
radzieckiego oraz starań o

wcielenie w życie programu
walki o pokój, wytyczonego
przez XXIV Zjazd KPZR —

oświadczył mówca.

Michaił Susłow stwierdził, że

„radziecko-amerykańskie roz­
mowy na najwyższym szcze­
blu i ich ważne, pozytywne
rezultaty są także następ­
stwem wzrostu potęgi Związku
Radzieckiego i zmiany układu
sił na arenie międzynarodowej
na korzyść socjalizmu”.

Radziecka opinia publiczna

— powiedział M. Susłow — w

pełni aprobuje dokumenty pod­
pisane w Moskwie. Również
szerokie koła amerykańskiej
opinii publicznej odnoszą się
pozytywnie do tych dokumen­
tów. Politycy amerykańscy, w

tym także członkowie Kongre­
su Stanów Zjednoczonych,
ustosunkowali się na ogół po­
zytywnie do porozumień ra-

dziecko-amerykańskich.
M. Susłow podkreślił jednak,

że niektórzy przedstawiciele
kół związanych z „kompleksem
militarno-przemysłowym” ma­
ją nadal złudzenia co do mo­
żliwości prowadzenia „z pozy­
cji siły”. zapowiedzianych dal­
szych rokowań w sprawie o-

graniczenia zbrojeń strategicz­
nych.

Zawarcie układu i porozumień
między ZSRR a USA otwiera ko­
rzystne perspektywy przed no­
wym etapem rokowań w spra-1 skiej.

wie ograniczenia zbrojeń stra­
tegicznych — powiedział M. Su-

jasna, że głównym
sukcesu tych roko-

bezwzgiędne prze-
zasady jednakowego

slow. Rzecz
warunkiem
wań będzie
strzeganie
bezpieczeństwa obu stron. Jakie­
kolwiek próby kwestionowania
tej zasady i powziętych zobowią­
zań nie mogą w żadnym wypad­
ku przyczynić się do realnego
postępu na drodze do ogranicze­
nia wyścigu zbrojeń, na drodze
do poprawy stosunków radziec-
ko-amerykańskich.

Wszyscy powinni rozumieć
powiedział M. Susłow —

Związek Radziecki, mając
względzie własne bezpieczeń­
stwo, będzie uważnie śledzić po­
czynania pewnych kół w Sta­
nach Zjednoczonych, które usi­
łują wypaczyć ducha i literę za­
wartego układu oraz tymczaso­
wego porozumienia i będzie tak­
że uwzględniać w swej polityce
zmiany, jakie mogą nastąpić w

stanowisku strony amerykań-

/

W Miami Beach na Flo­
rydzie, gdzie trwał zjazd
partii republikańskiej USA,
odbywają się liczne demon­
stracje przeciwników woj­
ny w Indochinach, domaga­
jących się wycofania wojsk
amerykańskich z Wietna­
mu. Na zdjęciu: fragment
demonstracji.

Konwencja republikanów w atmosferze euforii

Richard Nixon uzyskał nominację
MIAMI BEACH (PAP)

Prawie jednomyślnie Ri­
chard Nixon uzyskał w nocy
z wtorku na środę nomina­
cję zjazdu partii republikań­
skiej na kandydata tej partii

w czasie wyborów prezydenc­
kich, które odbędą się 7 lis­
topada br.

*

Po spodziewanej powszech­
nie ponownej nominacji Nixo-
na prasa USA z agencjami
prasowymi na czele, snuje
rozważania na temat dalsze­
go rozwoju wydarzeń.

Komentator AP pisze w

środowym komentarzu, że

konwencja dobiega obecnie
końca w atmosferze euforii o

takim natężeniu, jakie spoty­
kano dotychczas tylko dwu­
krotnie w dziejach tej partii.
W roku 1956 okazała się ona

usprawiedliwiona, kiedy Ei­
senhower został ponownie
wybrany prezydentem. Jed­
nakże w 1948 roku republika­
nów spotkało podczas wybo­
rów prezydenckich rozczaro­
wanie, gdyż kandydat demo­
kratyczny, Truman, zwyciężył

republikanina Dewey’a, mimo
iż na konwencji panował
wśród republikanów taki sam

entuzjazm.
Tym razem szereg • ankiet

opinii publicznej zdaje się
świadczyć o tym, że zwy­
cięstwo Nixona oraz stojącego
u jego boku Agnewa, jako
kandydata na wiceprezydenta,
jest zapewnione. Z różnych
ankiet wynika, że Nixon zde­
cydowanie prowadzi w głów­
nych stanach przemysłowych
USA.

(DOKOŃCZ. NA STR. 2)

<3Q> TRYBUNA

Lawoja — tak9

„Gromada" — nie!

Zawoja jest na dorobku i prowadzenie ośrodków
wczasowych stanowi dodatek do gospodarstw rol­
nych. flie czuje się jeszcze tego, że turystyka i wcza­

sy, biorąc pod uwagę fantastyczne warunki naturalne,
stanowią dla Zawoi wielką szansę rozwoju, a nie rolni­
ctwo przy do absurdu rozdrobnionych gospodarstwach
leżących na poziomie 500 m npm. Zresztą na pewno nie
z dochodów z rolnictwa buduje się piękne budynki przede
wszystkim mieszkalne.

Pod względem bazy noclegowej jest raczej dobrze. Za­
strzeżenia budzi natomiast standard oddanych do użytku
wczasowiczów pomieszczeń. „Gromada” stosuje dla upro­
szczenia rachunku jednolitą cenę za wczasy, z tym jednak,
że o tym jakie locum otrzyma wczasowicz decyduje
szczęście.

astronomia, jak na warunki GS, dobra. Za niedo-
Sjf stateczną należy uważać bazę gastronomiczną „Gro­

mady”. Wydawanie posiłków na 3, a nawet 4 zmia­
ny jest poważnym utrudnieniem dla wypoczywających,
nie mówiąc już o zmęczeniu wśród personelu stołówki.

Nie rozumiem dlaczego jedna stołówka ma obsługiwać
wszystkich wczasowiczów „Gromady”. Ideałem takich
wczasów winno być wydawanie posiłków systemem do-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

delegacja
odwiedziła „Telpod”

Kraków nowoczesnym centrum elektroniki

(Inf. wł.) W dniu wczoraj­
szym delegacja przemysłu e-

lektronicznego ZSRR z mini­
strem resortu. Aleksandrem
Śzokinem na czele, odwiedziła
najnowocześniejszy w Polsce
ośrodek produkcji elektronicz­
nej, jakim jest uruchomiony
przed terminem wydział mi­
kroelementów w krakowskim
„Telpodzie". Delegacji towa­
rzyszy także wiceminister
przemysłu maszynowego Ale­
ksander Kopeć.

W bramie zakładów delega­
cję radziecką powitał sekretarz
KW PZPR w Krakowie tow.

Andrzej Czyż. Obecny był
również m. in. zastępca prze­
wodniczącego RN m. Krako­
wa Julian Jaworski. Goście
zwiedzili następnie zakłady o-

prowadzani przez zastępcę dy­
rektora dr inż. Stanisława No­
waka oraz przedstawicieli kie­
rownictwa Zjednoczenia „U-
nitra“ i departamentu współ­
pracy z zagranicą, a także kie-

rownictwo KŚR. Żywe zainte­
resowanie wzbudzały urządze­
nia, wytwarzające układy sca­
lone tzw. „hybrydy", których
wytwarzanie w Polsce stało się
istotnym elementem dokonu­
jącej się rewolucji naukowo-
technicznej i postępu automa­
tyzacji w całym naszym prze­
myśle. Kraków wyrasta na

jedno z nowoczesnych cen­
trów rozwoju elektroniki —

stwierdzili radzieccy goście,
którzy zasłużone krakowskie
zakłady „Telpod" znają, już
sprzed lat kilku. Ogromny, roz­
wój produkcji i opanowanie
nowoczesnej, precyzyjnej te­
chnologii zminiaturyzowanych
zespołów elektronicznych jest
dużym, światowej klasy osiąg­
nięciem krakowskiej załogi.

Po południu radzieccy goście
zwiedzili Kraków i Wieliczkę.

W dniu dzisiejszym radziec­
ka delegacja rządowa opuszcza
nasze miasto. (Rat)

Wczoraj w wiosce olimpijskiej odbyło się uroczyste wciągnięcie
na maszt polskiej flagi. Na zdjęciu reprezentacja Polski udaje się
na uroczystości. CAF — Dąbrowiecki

„La Croix“: Pracujemy razem,

leży to w interesie Polski i Francji
Przed wizytą Edwarda Gierka w Paryżu

Ił
1

1
PARYŻ, BONN (PAP)

Paryski dziennik „La Croix” zamieścił o-

statnio dwa obszerne artykuły pióra Alberta
Paul-Gregoire’a, poświęcone Polsce. Autor
podkreśla na wstępie, że za kilka tygodni
pierwszy sekretarz KC PZPR Edward Gierek
przybędzie z oficjalną wizytą do Francji. W
czasie tej wizyty dokona on z prezydentem
Pompidou wymiany poglądów na kluczowe
problemy aktualnej sytuacji międzynarodo­
wej. Jedną z najważniejszych są kwestie
związane ze stosunkami Wschód—Zachód o-

raz europejską konferencją bezpieczeństwa i
współpracy.

,,La Croix“ pisze też o zmianach, jakie za­
szły ostatnio w Polsce, akcentując starania w

dziedzinie podniesienia stopy życiowej, pod­
wyższenia płac i polepszenia warunków so­
cjalnych. Autor stwierdza, że utrzymanie o-

becnego tempa rozwoju wymaga jednak ol­
brzymich wysiłków w dziedzinie gospodar­
czej.

Dziennik omawia polsko-francuskie stosun­
ki gospodarcze i możliwości dalszego ich, roz­
woju. „Pracujemy razem — leży to zarówno
w interesie Polski jak i Francji” — pisze au­
tor zamieszczonych publikacji.

BONN (PAP)
Paryski korespondent zachodnioniemieckie-

go dziennika „Frankfurter Rundschau11, oma­
wiając przygotowania do wizyty Edwarda
Gierka we Francji zwraca uwagę, że będzie
on tam przyjmowany z najwyższymi honora­
mi. Francja — pisze korespondent — w pełni
docenia znaczenie polityczne tej wizyty.

Dziennik przypomina, że de Gaulle jako
pierwszy zachodni mąż stanu, uznał granice na
Odrze i Nysie, po czym stwierdza: „Stare więzy
historyczne i kulturalne, braterstwo broni,
juspólna walka przeciwko Hitlerowi uczyniły
po wojnie z więzów sympatii i przyjaźni między
^olską a Francją ważny czynnik w polityce mię-
dzynarolowej, mimo ukształtowanych po wojnie
odmienynch form społeczno-ustrojowych”.

Po zamachu na króla Hasana II

Brandt odpowiada ■
na pomówienie <Quicka» Intensywne ŚledztWO

BONN (PAP) .

Kanclerz NRF Willy Brandt
zarzucił kierownikowi redakcji i
„Quicka”, że na temat docho-1
dzeń przeciwko temu tygodni- j
kowi rozpowszechniał
dziwę twierdzenia”
myślne pomówienia”,
jąc zarazem „godną
nia wrogość wobec
wymiaru sprawiedliwości”.

W ogłoszonej w środę odpo- śledztwo,
w króla Hasana II, pełniącego

i obo-

w armii marokańskiej
RABAT (PAP)

Korespondent PAP, Tadeusz
wykazu-'Jackowski pisze:
ubolewa-, Według nieoficjalnych wia-
organów domości, w armii marokań­

skiej toczy się intensywne
kierowane przez

„niepraw-
i „lekko-

wiedzi na opublikowany r- ~____

„Quicku” list otwarty kierowni- ojj pięciu dni również
ka redakcji Heinza

_

van Nou- wjąZkj ministra obrony,
huysa, kanclerz raz jeszcze pod-)■Według nie potwierdzonych
żadfn’urząd* ^deracF Sezpo-: aresztowany zo-

średnio ani pośrednio nie insni- dowodca marynarki wo

rowały dochodzeń władz podat- lennej. Miarą .wzrostu lstme-
kowych i prokuratury bońskiej jącego napięcia politycznego
przeciwko redakcji „Quicka”,

‘

jest to, że prawicowo-opozy-

\N Dniu Lotnictwa

Hołd pamięci
poległych pilotów

WARSZAWA (PAP)
23 sierpnia obchodzony jest (N

tradycyjnie w całym kraju ja­
ko święto polskich skrzydeł.
Tego dnia społeczeństwo odda- sS
ło hołd lotnikom poległym w N
latach II wojny w walkach z

hitleryzmem. Przypomnijmy: x

w latach wojny jednostki lot-
nicze z biało-czerwoną szacho-
wnicą na skrzydłach, wykona-
ły na wszystkich jej frontach
ok. 110 tys. lotów bojowych. X
Łącznie w kampanii wrześnio- ;
wej, w walkach w obronie i

Francji i Wielkiej Brytanii, w Cs
toku działań bojowych na bi-
tewnym szlaku ludowego lot- ŚJ
nictwa od Warki do Łaby —

śmierć poniosło 2.500 lotników,
których prochy wojna rozsia- N
la po wszystkich niemal kon-
tynentach.

Delegacje młodzieży, organi- X
zacji politycznych, społecznych ;
i kombatanckich oraz wojska

, złożyły tego dnia wieńce i wią-
zanki białych i czerwonych

ok. 110 tys. lotów bojowych. x

F.arjzniA w kanwanii wrześnio-

. cyjne pismo „1’Opinion” już
drugi dzień z rzędu zostało
skonfiskowane. Powodem są
komentarze do konferencji
prasowej króla Hasana.

Przywódca prawicowo-na-
cjonalistycznej partii Ałlał
el-Fasi, znajdujący się obecnie
w Genewie, odmawia komen­
tarzy na temat sytuacji panu­
jącej po zamachu w Maroku.
Ograniczył się on do stwier­
dzenia, że poglądy jego są do­
brze znane. „Opowiadamy się
za monarchią, ale również za

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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----- s
kwiatów, m. in. pod Pomni- X
kiem Lotnika w Warszawie, w S?
Poznaniu i Oleśnicy. W Kra- ks

kowie kwiaty złożono na gro- Cs
bach polskich lotników na

cmentarzu Rakowickim, u stóp x

płyty pamiątkowej wmurowa-

nej w hangar Muzeum Lotni­
ctwa i Astronautyki, a także
na grobie kapitana Mieczysła- tx

wa Medweckiego— pierwszego x

polskiego lotnika, który zginął
w walce z hitlerowską Luft-
waffe w pierwszym c

wojny światowej. S;
W jednostkach i garnizonach

odbyły się w środę spotkania
ludzi współczesnego lotnictwa
wojskowego z działaczami i
sympatykami polskich skrzy- N
deł.

Centralne uroczystości
«Dnia Energetyka*

w kozienickiej elektrowni
KIELCE (PAP)

Miejscem tegorocznych wy­
znaczonych na dzień 2 wrze­
śnia centralnych uroczystości
•„Dnia Energetyka” będzie plac
budowy największej w kraju
elektrowni „Kozienice” w

Świerżach Górnych nad Wisłą.
Udział w obchodach wezmą
przedstawiciele centralnych
władz partyjnych i państwo­
wych. Zasłużeni pracownicy
energetyki otrzymają odzna­
czenia praż' odznaki regional­
ne i związkowe.

Obchody święta
narodowego Rumunii

BUKARESZT (PAP)
Rumunia obchodziła 23 bm.

swe święto narodowe, 28 rocz­
nicę wybuchu kierowanego
przez Rumuńską Partię Komu­
nistyczną powstania zbrojne­
go, które zapoczątkowało hi­
storyczne przemiany w kraju.

Ulice Bukaresztu zostały od­
świętnie udekorowane. Wzdłuż

głównej arterii stolicy — Bul­
waru Lotników — odbyła się
uroczysta, parada. Na trybunie
honorowej zajęli miejsca przy­
wódcy partyjni i państwowi
Rumunii z sekretarzem gene­
ralnym KC RPK Nicolae Ceau­
sescu na czele.

Młodzieżowa konferencja
w Helsinkach

WARSZAWA (PAP)
W dniach 26—31 bm. odbędzie

się w. Helsinkach, II koijfąren-
. cja młodzieżowa w sprawach
bezpieczeństwa i współpracy
w Europie, w konferencji za-

i re-

l Luft- A w Europie, w konferencji __

dniu II X' ■Powleazieli udział delegaci re-
X prezentujący organizacje mlo-
X' dzieżowę ze wszystkich niemal

krajów starego kontynentu.
Da Helsinek udaje się także
delegacja polskich, organizacji
młodzieżowych, której prze­
wodniczy sekretarz Komisji
Zagranicznej Ogólnopolskiego
Komitetu Współpracy Organi­
zacji Młodzieżowych — Ryszard
Tyrluk.

Schumann zakończył
rozmowy w Bonn

BONN (PAP)
Minister spraw zagranicz­

nych Francji Maurice Schu­
mann opuścił w środę po po­
łudniu Bonn po zakończeniu
cztero i półgodzinnej wizyty w

tym mieście. Spotkał się on z

kanclerzem NRF Willy Brand­
tem, ministrem spraw zagra­
nicznych, Walterem Scheelem
oraz ministrem gospodarki i
finansów Helmutem Schmid­
tem. Tematem rozmów w Bonn

był porządek obrad europej­
skiej konferencji na najwyż­
szym szczeblu dziesięciu kra­
jów Wspólnego Rynku, przewi­
dzianej na październik br.

, I

Turyści opuszczają góry |W sopockiej Operze Leśnej

Maraton piosenki
rozpoczęty

Po raz dwunasty Sopot przez 4 dni roz­
brzmiewać będzie piosenką w różnojęzycznym
wykonaniu. A

Wczoraj o godz. 20 tradycyjny sygnał festi­
walowy rozpoczął tegoroczny maraton pio­
senki.

Podobnie jak w ubiegłych latach, festiwal
rozpoczął „Dzień międzynarodowy” z udzia­
łem piosenkarzy z 25 krajów, którzy ubiegali
się o nagrodę „Bursztynowego Słowika”. Pol­
skę reprezentował Andrzej Dąbrowski, wyko­
nawca piosenki „Do zakochania jeden krok”,
z muzyką Antoniego Kopffa, do tekstu An­
drzeja Bianusza. W tym roku po raz pierwszy
w Operze Leśnej usłyszeliśmy piosenkarzy z

Iranu, Libanu i Wenezueli. Na inauguracyj­
nym koncercie każdy z uczestników wykonał
piosenkę rodzimego kompozytora. Utwory te

były oceniane przez blisko 30-osobowe mię­
dzynarodowe jury.

Gwiazdą pierwszego koncertu był występu­
jący poza konkursem piosenkarz amerykań­
ski Dean Reed.

Nad kształtem całości festiwalu czuwa re­
żyser Danuta Baduszkowo, kierownik arty­
styczny teatru muzycznego w Gdyni. Kierow­
nictwo muzyczne sprai uje Andrzej Kuryle­
wicz. Autorami scenografii są Kymena Za­
niewska i Mariusz Chwedczuk*

Brydż i szachy zamiast taternickiej wspinaczki
KRAKÓW (PAP)

Z pól namiotowych i campingów, z gór i lasów woj. kra- >’
kowskiego uchodzą przed deszczem przemoknięci i zmarznię-
cl turyści. Najwcześniej opuścili oni campingi w rejonie Za­
kopanego i Podhala, chroniąc się do stałych pomieszczeń,
bądź skracając swe urlopy. Camping pod skocznią, który jesz­
cze kilka dni temu był wielką międzynarodową wieżą Babel
— świeci pustkami. Podobnie jest na całym Podhalu i w Pie­
ninach i także w Czarnym Potoku i w Krynicy.

W tatrzańskich schroniskach czekają na poprawę pogody
tylko optymiści; większość turystów opuściła góry — tym
bardziej, iż wraz z deszczem nastąpił tu gwałtowny spadek
temperatury. W nocy z wtorku na środę termometry wska­
zywały zaledwie kilka stopni powyżej zera. Taternicy, mają­
cy swą bazę nad Morskim Okiem, zamieniali sprzęt wspina­
czkowy na karty do brydża oraz szachy, które i tu stały się
najmodniejszym środkiem spędzania wolnego czasu.

Po smutnych doświadczeniach t „Pietą"

Samowary z Tuly
Piękne samowary z Tuly cieszą się od lat

ljezmiennym powodzeniem w wielu kra­
jach światą, CAF — TASS

'

....... . ...... ..

' W1 ''
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Elektroniczny strażnik
RZYM (PAP)

Władze watykańskie, wiedzione smutnym doświadczeniem
po wypadku wandalizmu (uszkodzenie młotkiem bezcennej
rzeźby Michała Anioła) postanowiły wprowadzić supernowo­
czesny system, alarmowy dla ochrony swych zabytków.
W Muzeum Watykańskim tytułem próby zainstalowano bar­
dzo czułą aparaturę elektroniczną zdolną wykryć najmniej­
szy podejrzany szmer i alarmującą natychmiast cała straż.

I

S’I'

Projekt budżetu ONZ
NOWY JORK (PAP)

Sekretarz generalny ONZ
Kurt Waldheim przedstawił we

wtorek projekt budżetu ONZ
na rok przyszły w wysokości
224,2 miliona dolarów. Mimo
polityki ograniczenia wydat­
ków, budżet na rok 1973 jest
wyższy o 5,17 proc, od tego­
rocznego. Projekt ten ma. być
poddany pod głosowanie na

jesiennej sesji Zgromadzenia
Ogólnego. Przewiduje on, że
nie będzie się zatrudniać no­
wych pracowników i że po-
czynione zostaną liczne inne

« oszczędności w biurach ONZ,
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Z kraju
i ze świata

Przygotowania
do wprowadzenia

w życie nowych ustaw

(p) W najbliższym czasie
wchodzą w życie dwie ustawy
regulujące 'całokształt zagad­
nień związanych z wyznacza­
niem terenów pod budownict­
wo jednorodzinne oraz sprawy
indywidualnej i spółdzielczej
własności małych domów mie­
szkalnych. Przepisy te, u-

względniając zgłaszane od da­
wna społeczne postulaty, sta­
nowić będą ważny instrument
rad narodowych, umożliwiają­
cy zarówno planowe zwiększe­
nie budownictwa jednorodzin­
nego jak i ułatwiający naby­
wanie przez osoby prywatne
domów jednorodzinnych o

większej niż to było dotych­
czas możliwe, powierzchni.
Trwają obecnie przygotowania
do wprowadzenia w życie tych
nowych ustaw.

Min. Hammadi
w tarnobrzeskim

kombinacie

Bawiący w Polsce minister
łiafty i zasobów mineralnych
Iraku Saadoun Hammadi zwie­
dził 23 bm. w towarzystwie
ministra przemysłu chemiczne­
go Jerzego Olszewskiego tar­
nobrzeskie zagłębie siarkowe.

IX Rajd Przyjaźni dotarł
do Berlina

IX Rajd Przyjaźni „Szlakiem
wielkich budów socjalizmu”
dotarł do ostatniego etapu pod­
róży, stolicy NRD — Berlina.
Młodzież uczciła pamięć po­
gromców faszyzmu żołnierzy
Armii Czerwonej i Ludowego
Wojska Polskiego poległych
przy zdobywaniu miasta.

Waldheim przybędzie
do Jugosławii

•Agencja Tanjug podała, że 31
Sierpnia przybędzie do Jugo­
sławii z wizytą oficjalną sek­
retarz generalny ONZ Kurt
Waldheim. Zostanie on przyję­
ty przez prezydenta Josipa
Broz Tito 1 premiera Dźemala

Bijedica. Przeprowadzi rów­
nież rozmowy oficjalne z mi­
nistrem spraw zagranicznych
Mirko Tepavacem.

Podwyżki płac w ZSRR

Radziecka prasa, radio i te­
lewizja szczegółowo komentują
podwyżki zarobków 1 dodat­
ków, jakie od 1 września br.

otrzymają lekarze, nauczyciele
oraz wychowawczynie przed­
szkoli. Jest to istotne posunię­
cie w realizacji przyjętego na

XXIV Zjeździe KPZR progra­
mu podnoszenia plac różnym
kategoriom pracowników w

ciągu bieżącej pięciolatki. Z

obecnej podwyżki skorzysta
ok. 5 min osób.

Kissinger
ostrzega Japonię

-„Washington Post” donosi w

korespondencji z Tokio, że

podczas niedawnej wizyty w

stolicy Japonii doradca prezy­
denta Nixona, Henry Kissinger
ostrzegł przywódców japoń­
skich przed możliwością gos­
podarczej konfrontacji między
Tokio a Waszyngtonem.

Aresztowanie
10 bojowników IRA

Jak oświadczył rzecznik ar­
mii brytyjskiej w Północnej
Irlandii w rejonie Londonderry
w ciągu ostatnich 14 dni wła­
dze brytyjskie ujęły 10 czolo-

vych bojowników IRA. Rzecz­
nik zapewniał przy tym, że te
aresztowania były możliwe
dzięki „współpracy ludności

katolickiej” z wojskami bry­
tyjskimi.

Woda w rzekach opada
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Dotychczasowy bilans strat
w województwie krakowskim
to 22 odcinki zalanych dróg,
głównie w powiecie wadowic­
kim i nowotarskim, 8 zerwa­
nych mostów i 41 uszkodzo­
nych. Władze wojewódzkie
wydały już zarządzenie

' na­
tychmiastowego przystąpienia
do naprawy dróg bez ogląda­
nia się na limity.

Z ostatniej chwili

Stopniowe
odwoływanie alarmu
O godzinie 20.00 stwierdzo­

no dalszą poprawę pogody i
obniżanie się poziomu wody
na rzekach naszego wojewódz­
twa. Powiatowy Komitet Prze­
ciwpowodziowy w Myśleni­
cach zgłosił wniosek o odwo­
łanie stanu alarmowego, co zo­
stało zaakceptowane przez
Wojewódzki Komitet, z zacho­
waniem jednak pogotowia. W
dniu dziesiejszym spodziewane
jest odwołanie alarmu we

wszystkich powiatach gór­
skich.

Komunikacja kolejowa czyn­
na jest w całym województwie
a prawie wszystkie drogi prze­
lotowe są przejezdne. Trwają
prace przy ograniczaniu prze­
cieków wałów Wisły w powie­
cie brzeskim i dąbrowskim.
Nadal głównym zadaniem jest
udzielenie pomocy mieszkań­
com powiatów, szczególnie w

zaopatrzeniu w żywność i pa­
szę. W dniu wczorajszym nie,
stwierdzono strat w ludziach.

Biuro Polityczne KC PZPR
i Prezydium Rządu rozpatrzy­
ło sytuację powodziową. Wy­
delegowany wiceminister rol­
nictwa W. Solecki( rozpoczął
działalność na terenach powo­
dziowych. Wojewódzki Komi­
tet Przeciwpowodziowy przy­
stąpił do opracowania planu
odbudowy, który m. in. prze­
widuje natychmiastowe rozpo­
częcie robót przy podnoszeniu
korony wałów Wisły w miej­
scach gdzie przelały się wody.

Krótko i ciekawie
STOŁÓWKA-GIGANT

Pracownicy lwowskiej fabry­
ki telewizyjnej, wchodzącej w

skład zjednoczenia „Elektron".
otrzymali nową placówką so­
cjalną — trzypiętrową stołów­
ką, w której może zasiąść za

stołem jednocześnie 1.000 osób.

Wszystkie pracochłonne czyn­
ności związane z transportem
artykułów spożywczych, przy­
gotowywaniem posiłków i my­
ciem naczyń są zmechanizowa­
ne. Stołówka może przygoto­
wać w ciągu doby 25 tys. dań,
w tym również dietetycznych.
Cena obiadu składającego się
z 3 dań nie przekracza 45—50

kopiejek.

DO CZEGO PROWADZI
PRACA UMYSŁOWA...

Profesor medycyny na uni­
wersytecie w Cambridge Ivor
Mills na tamach fachowego pis­
ma „The Nursing Mirror" za­
mieścił wyniki swych ostat­
nich badań nad impotencją.
Wskazał on m. in. na okolicz­
ność, że pojawia się ona zwła­
szcza u mężczyzn, którzy są
przeciążeni pracą umysłową —

dyrektorzy, ludzie z nadzoru
mający do wykonania wiele
papierkowej roboty, osoby pra­
cujące dłuższy czas w godzi­
nach nadliczbowych.

NA MAPIE POGODY: Nadal
dwa ośrodki wyżowe leżą na

krańcach naszego kontynentu.
Wyż zachodnio-europejski ma

centrum nad Irlandią, wyż ro­
syjski zaś centrum poza Ura­
lem. Między tymi układami
tkwi ów fatalny niż, który da­
wał ram tak długo opidy. je­
go certrum znajduje się obec­
nie nad Zatoką Ryską. Nieste­
ty nadal nie ma on szans na

przesunięcie się. Także północ­
ny Atlantyk i Morze Norwes­
kie są pod wpływem układów
niżowych. Prawdopodobnie
„nasz” niż połączy się z tym
drugim układem.

OD TATR DO BAŁTYKU: Z

przedstawionej wyżej mapy
synoptycznej^ wynika, że Pol­
ska będzie dzisiaj w zasięgu
płytkiej zatoki niżowej i zno­
wu przejdzie przez nasz kraj

front chłodny. Duże zachmu­
rzenie z przejściowymi przeja­
śnieniami, zwłaszcza rano. W

górach nadal pochmurno. W

ciągu dnia na całym obszarze
Polski wystąpią _ ponownie o-

kresowe opady, przemieszcza­
jące się od północy kraju.
Temperatura w dzień od 13 do
17 st., w nocy 8—10 st. W Ta­

trach przez całą dobę 1—3 st. f
Wiatry słabe i umiarkowane, J
z kierunków zachodnich, skrę- j
cające na północne. \

WCZORAJ NA TERMO- I
METRZE: O godz. 13 notowa- f
no w Polsce południowej: No- /

wy Sącz 16, Kraków, Tarnów, i

Muszyna 15, Lesko 14, Zakopa-
ne 13, Hala Gąsienicowa 7, Ka- I

sprowy Wierch 4 st.; Na Po- |
jezierzu Mazurskim: Suwałki, ,1
Kętrzyn 15, Olsztyn 14 st. (prze- l
lotne deszcze): na Wybrzeżu: l

Świnoujście, Szczecin 19, Kolo- |
brzeg, Ustka 17 st. (świeciło 2

słońce). Opady obejmowały je- J
szcze całą Polskę południową, j
Było ich mniej na wschodzie, (
więcej na zachodzie i w gó- f
rach od 3 mm w Bieszczadach /
do 68 mm w Gorcach (Tur- }
bacz). W Tatrach opady waha- \
ły się w granicach 30—45 mm. (
Zachód i Wschód Europy mia- i

ły ładną pogodę, przy czym w /
ZSRR było upalnie (o godz. 13 ’

Moskwa 35 st.). A oto tempera- \
tury południowych rejonów (
europejskich. Jugosławia 24— I
26 st., Włochy 18—19 st. Sto- 3
necznie i ciepło było na buł- J

garskim i rumuńskim wybrre- l
źu Morza Czarnego. f

NASZ KOMENTARZ: Wczn- )
raj przejściowo podniosło się 1
ciśnienie, a centrum niżu-wld- >

ma odsunęło się od nas jesz- l
cze dalej ku północy. W /
związku z tym zmniejszyły *ię )
opady, (orl) \

Zawoja — takt
— nfe!

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

mowyrn przez utrzymujących ośrodki lub w znacznie
mniejszych, najwyżej kilkuosobowych grupach.

Sieć handlowa bardzo dobra. Byłaby idealna, gdyby niC
brak owoców, a przecież przyjeżdża tu wiele dzieci.

Znakowanie szlaków turystycznych bez zarzutu, jak
również nie mam zastrzeżeń. do obsługi i zaopatrzenia
schronisk na Krupowej Hali i Markowych Szczawinach.
Przekonałem się o tym dlatego, że lubię wędrówkę samo­
dzielną i nie potrzeba mi przewodnika. Większość wcza­
sowiczów musiała całe wczasy spędzać na miejscu, gdyż
„Gromada” nie zatroszczyła się ani o przewodnika
z PTTK (a jest przecież co zwiedzać) ani o zorganizowanie

Drugidzieńakcji
Gdzie spojrzeć — dookoła

Woda. Rozlana Wisła ma tu

ponad 4 km szerokości. Jeste­
śmy w Swiniarach, w miejscu
gdzie na długości około 100 m

woda rozerwała wał zalewa­
jąc łąki i pola.

Jadąc na miejsce przerwa- 7 dzieci i kilka osób
nych przez Wisłę wałów wi­
dzimy w Woli Batorskiej du­
że grupy ludzi zwożących
napełnione piaskiem worki
na koronę wałów. Akcja trwa
od przeszło doby. Ludzie ma­
ją czerwone od zmęczenia o-

czy. — W nocy był u nas tow.
Klasa — mówi Tadeusz Bier­
nat z Komitetu Przeciwpowo­
dziowego — doglądał jak za­
bezpieczamy przecieki śluzy.

Po przeciwnej stronie Wi­
sły w Wawrzeńczycach wczo­
raj o godz. 8.20 rano pękł wał,
woda zalała domy i gospodarz
stwa. W akcji przeciwpowo­
dziowej obok miejscowej lud
ności bierze udział wojsko i
milicja. W GRN gdzie mieści
sie sztab, dowodzenia spoty­
kamy sekretarza KW PZPR
Mariana Smugę i I sekretarza
KP PZPR w Proszowicach Lu­
dwika Szlufika. Powodzianie
znaleźli schronienie u krew­
nych i sąsiadów, których domy
były wyżej położone.

Jedziemy dalej. Na drodze
z Bochni do Swiniar mijamy
wojskowe gaziki i amfibie, w

Dziewinie dobrze zorganizo­
wany punkt dla powodzian.

Samochodem można doje­
chać tylko do mostu w Zie­
lonej. Dalej już zaczyna się
Wisła; pod wedą znalazły się
Swiniary, Grobla, szereg przy­
siółków. Wśród kierujących
akcją przeciwpowodziową wi­
dzimy I sekretarza KW PZPR
Józefa Klasę.

Przesiadamy się na pływa­
jący transporter gąsienicowy i
z zapasami żywności ruszamy
w kierunku zalanych domów,
z których nie chcieli się ewa­
kuować mieszkańcy,
my obok czubków

Płynie-
drzew,

I

I

rezolucji
w Radzie Bezpieczeństwa

NOWY JORK (PAP)
W środę Wielka Brytania,

Związek Radziecki, Indie i Ju­
gosławia zgłosiły w Radzie
Bezpieczeństwa projekt rezo­
lucji, wzywający ją, aby zale­
ciła formalnie Zgromadzeniu
Ogólnemu ONZ przyjęcie Ben-

galii w poczet członków orga­
nizacji.

KOMUNIKAT
WOJEWÓDZKIEGO ZARZĄDU

DRÓG PUBLICZNYCH
W związku z sytuacją powo­

dziową na terenie województwa
krakowskiego, Wojewódzki Zarząd
Dróg Publicznych w Krakowie
unieważnia wszystkie zezwolenia
na przew’ozy ponadnormatywne.

Zawiadomienie PKP

Oddział Ruchowo-Handlowy
Nowym Sączu zawiadamia, że dnia
25 sierpnia, z powodu prac Kon­
serwacyjnych, nie
na szlaku Mszana
na Wielka pociągi
godzinach od 8.30

Podróżni

przewożeni
Mszana Dolna —

autobusami PKS.

przewody elektryczne wiszą
nisko nad wodą. W niektó­
rych chałupach woda sięgnę­
ła kominów Dookoła rozla­
ne ogromne jezioro.

Docieramy do szkoły w

Swiniarach skąd ewakuujemy
doro­

słych. Wiesława Huśler i Leo­
kadia Jarosz siadają z dzie­
ćmi do amfibii. — To stało
się o 6 rano — mówią. — Wo­
da przelewała sie przez koro­
nę wału, który w pewnej
chwili pękł i wysoka wiślana
lula zalała pola i domy.

Amfibia kierowana przez
starszego chorążego Ryszarda
Tarnawskiego z jednostki sa­
perskiej Watszawskiego O-
kręgu Wojskowego dociera do
■'dciętycn od świata małych
wysepek przy wale, za któ­
rym huczy wezbrana Wisła.
To już wieś Grobla. Dwa
wzniesienia, których nie zala­
ła woda — nazywają się —

Skałki. Tu znalazło schronie­
nie ponad 250 rodzin z oko­
licznych domów. Wyładowuje­
my przywieziony
chleb,
wodę,
służba
ramy
portera kilka osób, są małe
dzieci i starsza chora kobie­
ta. Reszta powodzian zostaje.
by doglądać krów, świń, ura­
towanych z powodzi kur i
gęsi. Co chwila żołnierze ło­
dziami zwożą nie zabrany z

domów, a ocalały inwentarz.
Z niektórych zalanych tylko
częściowo domów unosi się
dym. Dopływamy do nich, ale
mieszkańcy chcą pozostać w

swoich zagrodach.
Przez 4 godziny pływamy po

utworzonym od wczoraj o-

gromnym jeziorze. Powódź
wyrządziła tu wiele szkód. Pa­
rokrotnie mijamy patrolowe
łodzie wojskowe.

”

zmierzch. Reflektor naszego
transportera oświetla
wody przewalające się przez
powalone płoty, przez stodo­
ły i zatopione mieszkania.

Docieramy wreszcie do lądu.
Za chwilę amfibia ruszy znów
w stronę zalanych wsi, nio­
sąc pomoc potrzebującym.

J. ŻUKOWSKI

dla nich
wędliny, ciepłą zupę,

Na miejscu jest już
weterynaryjna. Zabie-

do pływającego trans-

Zapada

mętne

będą kursować
Dolna — Kasi-
pasażerskie, w

do 14.50.
w tym czasie będą

pomiędzy stacjami I
Kasina Wielka I

Mieszkańcy Woli Batorskiej
napełniają piaskiem worki, któ­
rymi obronili wał wiślany w

swojej wsi.

Fot. OTTO LINK

Po zamachu
na Hasana II

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
demokracją. Dotychczasowe
nasze wysiłki zmierzały do u-

stanowienia monarchii konsty­
tucyjnej”.

Obserwatorzy polityczni są
zdania, że partie opozycyjne
prowadzą między sobą konsul­
tacje na temat ujednolicenia
stanowiska, w związku z o-

świadczeniem króla Hasana,
iż podejmie on przerwany
dialog z opozycją wówczas,
kiedy jej przywódcy zmienią
zajmowane dotychczas stano­
wisko.

Wyraża się przypuszczenie,
że król Hasan II po opanowa­
niu, sytuacji i usunięciu z ar­
mii niebezpiecznych elemen­
tów,. prowadzić będzie nadal
taką samą politykę wobec o-

pczycji, juką stosowe.! dotych­
czas. Polega ona na narzucaniu
partiom politycznym warun­
ków królewskich.

Sprawcy wysadzenia auli WSP
w Opolu —

WARSZAWA (PAP)

Dzisiaj przed Sądem Woje­
wódzkim w Opolu rozpoczyna
się proces przeciwko braciom
Jerzemu i Ryszardowi Kowal­
czykom — sprawcom wysadze­
nia w dniu 6 października 1971 r.

auli Wyższej Szkoły Pedagogi­
cznej w Opolu.

Obaj oskarżeni do czasu are­
sztowania byli zatrudnieni w

Wyższej Szkole Pedagogicznej
w Opolu. Jerzy Kowalczyk pra­
cował w warsztatach katedry

przed sądem
fizyki doświadczalnej w cha­
rakterze tokarza, natomiast Ry­
szard Kowalczyk był adiun­
ktem katedry fizyki doświad­
czalnej tej samej uczelni.

W toku śledztwa zebrano ob­
szerny materiał dowodowy, a

obaj oskarżeni przyznali się do
dokonania zarzucanego im ak­
tu dywersji oraz popełnienia
szeregu innych przestępstw po­
spolitych, m. in. podpalenia, u-

szkodzenia ciała oraz kradzieży
mienia społecznego i prywat­
nego.

żadnej wycieczki. Każdy był zdany na własne siły i umie­
jętności.

ozrywek kulturalnych żadnych. Jedyne kino, jak na

kpiny, na okres letni było w remoncie. Informacja
turystyczna i reklama miejscowości żadna. Za to

dobre połączenie komunikacyjne z Suchą. „Gromada” nie
załatwia nawet tak prostej sprawy, jak zbiorowe zamel­
dowanie. Każdy wczasowicz (300 osób) musiał się fatygo­
wać do Prez. GRN aby dopełnić koniecznych formalności.

Tyle uwag, subiektywnych, bo trudno w ciągu 2 tygo-
■ni ocenić poziom, i organizację wczasów.

ANTONI ULIASZ
RZESZÓW

PS. Mimo krytycznych uwag jestem urzeczony pięknem
pasma babiogórskiego i w przyszłym roku również się
tarą, wybieram, chyba że powstanie w Zawoi, jak przeczy­
tałem w prasie, „drugie Zakopane", czego sobie ani in­
nym szukającym ciszy i prawdziwego wypoczynku nie

życzę.

Helikopter wojskowy spieszy z pomocą odciętym na Skałce miesz-
kańccm wsi Grobla.

Amfibią docieramy pod przerwany 'wiślany wał w Swiniarach,
by z zagrożonej szkoły ewakuować 7 dzieci i kilka osób dorosłych,

fot. OTTO LINK

R. Nixon uzyskał nominację
(DOKOŃCZ. ZE STR. 1)

A jednak z tymi nastrojami
optymizmu łączą się obawy pew­
nych republikanów, by nie do­
szło do niespodzianki. Z badań

opinii publicznej wynika bowiem

jednocześnie, że bardzo poważ­
ne grupy ludności uważają partię
demokratyczną za lepiej przygo­
towaną do rozwiązania < rozmai­
tych problemów ogólnonarodo­
wych.

Za ponowną nominacją
Nixona wypowiedziało się
1.347 uczestników konwencji.
Jego czysto teoretyczny kontr­
kandydat, członek Izby Re­
prezentantów McCIoskey z

Kalifornii otrzymał zaledwie

jeden głos. Głosował za nim

tylko jego kolega w Izbie,
Manuel Łujan, ze stanu No­
wy Meksyk. Zanim doszło do
głosowania, starannie wyse­
lekcjonowani mówcy, repre­
zentujący różne odłamy partii
republikańskiej, nie szczędzili
pochwał dla obecnego prezy-

denta, pragnąc zamanifesto­
wać jedność partii.

Jednakże przed gmachem, gdzie
odbywały się obrady trwały we

wtorek demonstracje, których
głównym hasłem był protest prze­
ciwko kontynuowaniu wojny w

Indochinach. Szczególne wrażenie
sprawiała cala kolumna wetera­
nów wojny wietnamskiej — w

dużej części inwalidów o kulach
i na wózkach. Przeciągnęli oni w

milczeniu przez ulice miasta. Ho­
tel, w którym mieści się sztab
partii republikańskiej 1 dokąd
skierowali się demonstranci, był
otoczony kordonami policji. Wszy­
stkie wejścia do gmachu zamk­
nięto. Nikt, mimo żądań demon­
strantów — byłych żołnierzy —

nie wyszedł do nich i nie powie­
dział do nich ani słowa. Podczas
interwencji policji i wojska aresz­
towano do wieczora ponad dwieś­
cie osób.

SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

Polska flaga powiewa
w wiosce olimpijskiej

W środę na centralnym pla­
cu monachijskiej wioski olim­
pijskiej odbyła się kolejna u-

roczystość wciągnięcia na

maszt flag państw uczestni­
czących w XX Igrzyskach O-

limpijskich. Tym razem przy
dźwiękach Mazurka Dąbrow­
skiego zawisła na maszcie Pol­
ska flaga. Na sąsiednich masz­
tach znalazły się flagi: Peru
Szwajcarii. Monako. Kambodży
i Kostariki.

W imieniu mera wioski eki­
py tych państw powitał dele­
gat komitetu organizacyjnego
Reprezentancja Polski prowa­
dzona przez szefa ekipy Józe­
fa Rutkowskiego stawiła się
niemal w komplecie. Nieobec-

------- e-------

Ślubowanie olimpijskie

piłkarzy
Wielkie zainteresowanie towa­

rzyszyło uroczystości składania
ślubowania olimpijskiego przez
reprezentację piłkarską Polski,
która zakwalifikowała się do
XX Igrzysk Olimpijskich. Ra­
zem z piłkarzami ślubowanie
składali także reprezentanci
5-boju nowoczesnego. Właśnie
ich przedstawiciel Gerard Pe­
ciak odczytał tekst ślubowania.

Olimpijska pochodnia
już w NRF

W środę po południu sztafeta
niosąca olimpijską pochodnię z

Grecji do Monachium przekro­
czyła granicę Austrii i NRF.
Pochodnię z rąk austriackiego
biegacza przejął były reprezen­
tacyjny średniodystansowiec
NRF Hubert Stecher.

ni byli jedynie ci, którzy w

tym czasie trenowali jak np.
bokserzy. Wśród naszych pięś­
ciarzy panuje dobry nastrój.
Feliks Stamm zaplanował dla
nich na czwartek walki spar-
ringowe. W piątek wszyscy
staną na wadze a następnie od­
będzie się losowanie olimpij­
skiego turnieju.

Kolejne treningowe spotka­
nie rozegrali nasi hokeiści na

trawie. Tym razem ich prze­
ciwnikiem była reprezentacja
Malajzji. Zwyciężyli Polacy 3:2
(2:0).

Zapaśnicy i wioślarze

odlecieli

Wczoraj samolotem Austria­
ckich Linii Lotniczych odle­
ciała na Igrzyska do Mona­
chium kolejna grupa polskich
reprezentantów. Byli to zapa­
śnicy stylu wolnego oraz wio­
ślarze — w sumie 41 osób.

Lord Killanin

prezydentem MKOI
Lord Killanin (Irlandia) zo­

stał nowym prezydentem Mię­
dzynarodowego Komitetu O-
limpijskiego. Killanin zastąpił
więc 84-letniego Amerykanina
Avery Brundage, który po 21
latach sprawowania tej funk­
cji, zrezygnował z jej pełnie­
nia.

Drugim kandydatem na sta­
nowisko MKOI w przepro­
wadzonych w środę wybo­
rach obok 58-letniego Killani-
na był Jean de Beaumont

(Francja).

Protest ZSRR i NRD w Monachium
Komitet Olimpijski ZSRR i NRD i kierownictwa ekip

olimpijskich Związku Radzieckiego i NRD, ogłosiły protest
w związku z rozkolportowaniem w Monachium, w tym
również na terenie wioski olimpijskiej, książki „Mozaika
niemiecka”, zawierającej fałszywe informacje o krajach
socjalistycznych i oszczerstwa pod ich adresem.

Wydanie i rozpowszechnienie tej publikacji — jak
stwierdza ogłoszone oświadczenie — jest nie do pogodze­
nia ze statutem olimpijskim i ideałami ruchu olimpijskie­
go, jest sprzeczne z duchem przyjaźni i wzajemnego zro­
zumienia sportowców całego świata. Oświadczenie żąda
natychmiastowego położenia kresu rozpowszechnianiu tej
prowokacyjnej książki oraz wycofania już rozkolportowa­
nych egzemplarzy.

Olimpijskie doniesienia

Towarzyszowi
Aleksandrowi

Chyżemu
wyrazy głębokiego

współczucia z powodu
śmierci Ojca składają

Kierownictwo
KP PZPR w Miechowie

i pracownicy

Wyrazy głębokiego współ­
czucia z powodu tragicznej
Śmierci

Por. Adolfa

ŻAKA

Rodzicom I najbliższej Ro­
dzinie

SKŁADAJĄ

Pracownicy Służby Bez­
pieczeństwa KW MO w

Krakowie

W dniu 20 sierpnia 1972 r. zmarł

Jan Stanisław KOBIELA
doktor medycyny, doktor habilitowany z zakresu medycy­
ny sądowej, profesor nadzwyczajny, kierownik Katedry i
Zakładu Medycyny Sądowej Akademii Medycznej w Kra­
kowie. prorektor Akademii Medycznej, dziekan Wydziału
Lekarskiego AM w Krakowie w latach 1965—1969, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski

i innymi odznaczeniami.
W Zmarłym utraciliśmy wybitnego uczonego, cenionego

w kraju i za granicą, znakomitego specjalistę z zakresu
medycyny sądowej, wychowawcę i przyjaciela wielu poko­
leń młodzieży medycznej.

Dziekan i Rada Wydziału Lekarskiego
Akademii Medycznej w Krakowie

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 20 sierpnia
1972 r. zmarł, całym sercem oddany pracy organizacyjnej

i naukowej

prof. dr hab. JAN STANISŁAW KOBIELA
długoletni przewodniczący Zarządu Głównego Polskiego
Towarzystwa Medycyny Sądowej i Kryminologii oraz Od­
działu Krakowskiego tego Towarzystwa, profesor nadzwy­
czajny nauk medycznych, prorektor Akademii Medycznej
w Krakowie, b. dziekan Wydziału Lekarskiego AM, kie­
rownik Katedry i Zakładu Medycyny Sądowej AM w Kra­
kowie, członek Polskiego Towarzystwa Lekarskiego, Pol­
skiego Towarzystwa Immunologicznego, Kolegium Redak­
cyjnego „Archiwum Medycyny Sądowej i Kryminologii”,
członek Kolegium Redakcyjnego International Microfilm
Journal of Legał Medicine in New York, Societe de Me-
dicine et Criminologie de France, International Associat.ion
for Accident and Traffic Medicine in Stockholm, Między­
narodowego Programu Biologicznego PAN. wyróżniony
wieloma odznaczeniami, między innymi Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia Polski, Krzyżem Partyzanc­
kim, Krzyżem Walecznych i Srebrnym Krzyżem Zasługi z

Mieczami. W Zmarłym utraciliśmy wspaniałego, pełnego
inwencji organizatora oraz nieodżałowanego Kolegą i Przy­

jaciela.
Zarząd Główny i Zarząd Krakowskiego

Oddziału Polskiego Towarzystwa Medycyny
Sądowej i Kryminologii

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 20 sierpnia
1972 r. zmarł

tow. JAN STANISŁAW KOBIELA
doktor medycyny, doktor habilitowany z zakresu medycy­
ny sądowej, profesor nadzwyczajny, kierownik Katedry i
Zakładu Medycyny Sądowej AM, prorektor Akademii Me­
dycznej w Krakowie, były wieloletni przewodniczący Ra­
dy Zakładowej ZZPSZ AM, były dziekan Wydziału Lekar­
skiego Akademii Medycznej w Krakowie, odznaczony
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Odzna­
ką „Za wzorową pracę w Służbie Zdrowia” i innymi od­

znaczeniami.
W Zmarłym straciliśmy wybitnego uczonego, oddanego

przyjaciela, wychowawcę i społecznika.
Cześć Jego pamięci!

Uczelniany Zarząd Oddziału i Rada
Zakładowa Związku Zawodowego Pracowników

Służby Zdrowia Akademii Medycznej
w Krakowie

Największym spośród olim­
pijczyków w Monachium jest
koszykarz amerykański Tommy
Burleson, mający 2,24 m wzro­
stu.

*

94-kilogramowy bokser ame­
rykański wagi ciężkiej Duane
Bobbick został przypadkowo
znokautowany podczas walki
sparringowej przez swego roda­
ka Reymonda Russela. 22-letni
Bobbick uważany jest za fawo­
ryta turnieju, tymczasem upadł
na deski po niegroźnie wyglą­
dającym ciosie w korpus. „Ude­
rzenie trafiło za nisko” — po­
wiedział Bobbick chcąc zbaga­
telizować ten wypadek.

*

Treningi koszykarzy amery­
kańskich odbywają się w ścisłej
tajemnicy. Hostessy w trzech
językach proszą wszystkich o-

becnych o opuszczenie hali, kie­
dy na parkiet mają wyjść
główni pretendenci do złotego

medalu. Trener Henry łba ma

do dyspozycji sześciu białych i
sześciu czarnoskórych graczy.
Przeciętna wzrostu 2,05.

*

Koszt złotego medalu wynosi
zaledwie 60 marek, a przecież
dla tego krążka metalu ludzie
poświęcają najpiękniejsze lata
życia, narzucają sobie morder­
czą pracę i reżim, rezygnują z

karier, nieraz ryzykują zdro­
wiem. Jakże potężna jest idea

olimpijska.
-------#-------

Fischer - Spasski 10:1
W środę w Reykjaviku grano

odłożoną z wtorku 17 partię me­
czu, o mistrzostwo świata mię­
dzy Borysem Spasskim i Rober­
tem Fischerem. Po 45, ruchach
obaj partnerzy zgodzili się na

remis. Stan meczu 10:7 dla Fi­
schera.

Międzynarodowe

zawody jeździeckie w Krakowie
Nadzwyczaj ciekawie zapo­

wiadają się zawody jeździec­
kie o Memoriał mjr A. Króli­
kiewicza, pierwszego Polaka
medalisty olimpijskiego. Do

zbliżających się zawodów, roz-

poczną się one już w piątek
na stadionie Juvenia na kra­
kowskich Błoniach, zgłoszono
rekordową ilość 140 zawodni­
ków. Wystąpią także zawod­
nicy z CSRS.

Na starcie krakowskich za­
wodów zamelduje się cała czo­
łówka krajowa z wyjątkiem
olimpijczyków. Trudny układ
konkursów, w których zawo­
dnicy walczyć będą o nagrody
przew. GKKFiT Wł. Reczka.
Krakowskiego Wydawnictwa

Prasowego, Redakcji: Echa
Krakowa i Dziennika Polskie­
go zapowiada się atrakcyjnie
i na pewno będzie dla wielu

sympatyków tej pięknej dys­
cypliny sportową biesiadą. W

piątek początek zawodów —-

godz. 10.00 i 16.00.

Arcymistrz Jan Smejkal
zwycięzcą

W środę w Polanicy-Zdroju
zakończył się międzynarodowy
turniej szachowy o Memoriał ar-

cymistrza A. Rubinsteina. Za­
służone zwycięstwo w tym pra­
wdziwym maratonie (turniej
trwał blisko trzy tygodnie) od­
niósł arcymistrz Czechosłowacji
Jan Smejkal, II Wasiukow
(ZSRR).

W kilku wierszach
u Olimpijska reprezentacja

piłkarska ZSRR zakończyła
przygotowania do startu w Mo­
nachium meczem kontrolnym
z pierwszoligową jedenastką
Araratu Erewań. Wygrali o-

limpijczycy 3:1 (2:0).
■ Szwedzcy piłkarze ręczni,

rywale Polaków w eliminacyj­
nej grupie „A” turnieju olim-
pijksiego, stoczyli 3 kontrolne
pojedynki z pierwszoligową
„siódemką” NRF THW Kilonia^
Szwedzi pokonali Kilończyków
11:7 i 24:16, a w trzecim spot­
kaniu niespodziewanie zremiso­
wali 15:15.

---------0_____

Danek 66,64 w dysku
Na zawodach w stolicy Cze­

chosłowacji srebrny medalista
z Tokio i brązowy medalista z

Meksyku — dyskobol czecho­
słowacki Ludvik Danek osią­
gnął znakomity rezultat 66,64.
Jest to drugi rezultat w obec­
nym sezonie lekkoatletycznym
na świecie.

■ Sir Francis Chichester.,
brytyjski weteran żeglarski,
który wycofał się wskutek po­
ważnej choroby z atlantyckich
regat samotników, przebywa
nadal w szpitalu. Stan zdrowia
70-letniego sir Francisa jest na­
dal groźny, mimo kilku trans­
fuzji krwi.

■ Mistrzem tenisowym Ka­
nady został Rumun Ilie Nast.a-
se.

» Francuz Henry Pescarolo
wygrał wyścig samochodowy o

„Grand Prix” Morza Śródziem­
nego.■ W finale turnieju tenisowe­
go w Fort Wortb (Texas) John
Newcombe (Australia) pokonał
swego rodaka Kena Rosewalla
5:7, 1:6, 7:5. 6:4, 6:4.

■ Tenisiści stołowi Chin po­
konali ekipę Szwecji w meczu

rozegranym w Pekinie 5:1.
■ Piłkarze ręczni Tunezji ro­

zegrali w Balingęn towarzyski
mecz z siódemką TV Weilstet-
ten. Zwyciężyła druży”« olim­
pijczyków 16:1?, (8:10).
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Jeśli już jechać na urlop, to

wszędzie, tylko nie do Za­
kopanego (i Sopotu). Le­
karze i filozofowie, dusz­
pasterze i dziennikarze
zgodnym chórem wołają

„nie!”. Potem, równie zgodnie
pakują manatki i wykupiwszy
w tasiemcowej kolejce na

dworcu PKS w Krakowie, w

kasie nr 7, bilet za 36 zł,
mkną przez 2 godziny.55 mi­
nut — by stanąć na zako­
piańskim bruku, jęknąć „jaki
tu tłok” i per pedes ruszyć w

kierunku Krupówek, owej uli­
cy szczęścia innych i rozcza­
rowań wobec własnej marnoś­
ci. Po drodze jeszcze ogóre­
czek małosolny w Myśleni­
cach, siusiu w Nowym Targu
I piętnaście minut wyrzeka­
nia do przypadkowego sąsia­
da na tempo budowy drugiej
nitki „zakopianki”, którą ONI
robią dla Twojej wygody. Byś
mógł swobodnie jeździć i bez­
pieczniej narzekać. *

Mimo wszelkich jednak ar­
gumentów łącznie z sozologa-

mi (ochraniaczami
którzy wyliczyli, iż zadymie­
nie na drodze do Morskiego
Oka bliskie jest zadymieniu
Chorzowa, 'Zakopane cieszy
się dobrym zdrowiem, a biu­
ra skierowań na wczasy FWP,
n’e mając miejsc w Zakopa
n:m t- cą autoiytet. Ich sy­
tuacja pogarsza się zresztą z

roku na rok, gdyż inwestycje
wczasowe są tu zamrożone i

jedynie zakłady pracy indywi­
dualnie omijają jakoś zakazy,
zapominają o rozwadze i ser­
wują swym załogom wyma­
rzony „wypoczynek” w Zako­
panem. Dowód, na 26 domów
wczasowych FWP przypada
dziś 148 ośrodków branżo­
wych. ■

To

bo nie zna nawet ich rezulta­
tów. A szkoda, bo jest w

końcu oczywiste, że inne są
upodobania i potrzeby emery­
tów, inne dwudziestolatków, i

program powinien mieć kilka
wariantów dostosowanych do
składu danego turnusu,
jeszcze jeden przyczynek do
dyskusji o potrzebie wiązania
nauki z praktyką. Oczywiście,
używam przykładów skraj­
nych i pewne prawidłowości
znane są kierownictwu z wie­
loletnich doświadczeń. Nie­
mniej warto chyba, zarówno
w Zakopanem jak i na szcze­
blu centralnym, oprzeć przy­
gotowywany model wypoczyn­
ku o naukowe podstawy.

r

Stefan Ciepły

przyrody).

Tym, którzy nie są z branży
powstaje zatem albo per­
spektywa „Orbisu”, albo

prywatnego „biura”, pośred­
nictwa na dworcu PKS w Za­
kopanem (ostatnio dwóch dra­
bów po metr dziewięćdziesiąt
każdy, o ponurych minach i o-

chrypłych głosach („może po­
koik dla państwa”), albo
wreszcie wczasy FWP. Do
dwóch pierwszych form przyj­
dzie kiedyś wrócić. Natomiast
kwestia, jak wygląda model

wypoczynku na wczasach
FWP jest w zamierzeniu te­
matem powstałym z rozmów
z wczasowiczami, a także zde-

glomerowaną do Zakopanego
Okręgową Dyrekcją FWP.

Niestety, wszystkie sądy,
które przyjdzie wypowiedzieć
oparte są na opiniach, delikat­
nie mówiąc, intuicyjnych. FWP
wie o swoich wczasowiczach
niewiele. Nie prowadzi się

ani globalnie, ani wycinkowo
żadnych badań, które pozwo­
liłyby określić średnią wieku,
wykształcenie,'
środowisko

małomiejskie
wywodzą się
Wiadomo jedynie z pewnym
prawdopodobieństwem, że ro­
botnicy stanowią najwyżej 10
proc, ogółu wczasowiczów i że

przeważają kobiety. Pono U-

niwersytet Jagielloński pro­
wadzi od paru, lat takie ba­
dania, ale FWP nie wyciąga z

nich praktycznych wniosków,

zawód, płeć,
(wielkomiejskie,
itp.), z którego
pensjonariusze.

młode osoby. Ale. to już od­
rębna kwestia.

Czas popołudniowy jest
właściwie wolny. Wszystkie
domy wczasowe posiadają wy­
pożyczalnię sprzętu sportowe­
go, a więc piłki, siatki, komet-

ki, rzutki, szachy, wreszcie a-

daptery, magnetofony i często
nawet szafy grające. Sprzęt
sportowy leży jednak nie wy­

korzystany. Przez dwa dni
przed ogromnym „halnym’
nie widziałem nikogo grające­
go choćby w kometkę, a pogo­
da była piękna. Słyszałem na­
tomiast od wczasowiczów, że

jest nudno, że nie ma co ro­
bić, że więcej już nie przyja-
dą.

organizowane są jeszcze szkół­
ki narciarskie i funkcjonuje
duża, centralna wypożyczal­
nia sprzętu sportowego.

Czy są w tym programie
skazy? Oczywiście, do
modelu wypoczynku

idealnego jeszcze daleko. Po

pierwsze, trzeba by sobie za­
dać pytanie, po co ludzie
przyjeżdżają na wczasy do
Zakopanego? Czy rzeczywiście
wypocząć i co rozumieją przez
wypoczynek? Średnia pus­
tych butelek po alkoholu wy­
noszonych z pokojów po za­
kończeniu turnusu jest dość
spora. W opinii FWP najgor­
szą reputacją cieszą się mło­
de dziewczęta, przyjeżdżające

WCZASY
w Zakopanem

tylko
Nie.

Przy wszystkich jednak za­
strzeżeniach jest chyba le­
piej niż się na ogół przypusz­
cza. Zakopane np. zrezygno­
wało właściwie z tradycyjne­
go k-owca i zastąpiło go or­

ganizatorem pracy kulturalno-
rozrywkowej. Czy to
zmiana nomenklatury?
Warunkiem zatrudnienia jest
średnie wykształcenie i przy­
należność do Koła Przewod­
ników Tatrzańskich, czyli po­

siadanie uprawnień przewod­
nickich. Każdy dom jest pod
opieką k-owca, który pracu­
je właściwie w godzinach
przedpołudniowych. Na 14 dni
pobytu na wczasach w Zako­
panem aż 11 dni posiada pro­
gram, w którym dominują
wycieczki o różnym charakte­
rze. Biorąc pod uwagę walo­
ry Zakopanego można ten mo­
del uznać za właściwy. Oferu­
je się zatem wyprawę na Gie­
wont, wyjazd na Kasprowy,
Gubałówkę, wycieczkę w Pie­
niny i spływ Dunajcem, wy­
cieczkę w strefę konwencyjną
CSRS, Morskie
Kościeliską i
(dorożkami) do
rzańskich dolin,
ferty wynosi ł
przy czym aż jedną
tej kwoty, którą wczasowicz
wykłada z własnej kieszeni,
pochłania wycieczka do Cze­
chosłowacji połączona z

mianą dewiz. Zważywszy
koszty wczasów jest to
wiele. Oczywiście, udział
wycieczkach nie jest obowiąz­
kowy i inspektor NIK-u, któ­
ry akurat bawił na kontroli w

FWP ze smutkiem stwierdził,
że na spływie Dunajcem z ca­
łego turnusu były tylko dwie

Oko, Dolinę
zielony kulig

którejś z tat-
. Koszt tej o-

łącznie 485 zł,
trzecią

wy-
na

nie-
w

W programie pobytu znaj- z prowincjonalnych miast i
duje się jeszcze potańcówka, spragnione uciech wielkiego

świata. Nie podzielam tych
zastrzeżeń i myślę nawet, że

należałoby się z ich tęsknota­
mi liczyć. Urlop ma sprawiać
przyjemność i stanowić re­
kreację organizmu nadwerężo­
nego
stwo
wiać
dział
Ale przecież nie każda młoda
urzędniczka z Sandomierza
czy Myszek, która chce się ba­
wić, zasługuje na podejrzaną
reputację. A czy panowie zna­
cie te małe miasteczka, gdzie
jest jedna knajpa, jedno ki­
no i raz do roku odpust? Czy
znacie tę chorobę, określaną
przez poetę mianem „chandry
unyńskiej”? Oczywiście, nie
chodzi o propagandę alkoholu,
o reklamę „nocnego życia",
ale przecież zabawa towarzys­
ka, taniec, gwar i chęć roz­
rywki, to naturalne skłonnoś­
ci młodego człowieka i nie
należy go widzieć od razu ja­
ko element niepożądany. Wię­
cej — myślę, że warto mu

wyjść naprzeciw w rozsądny
sposób, by czasu i sił rzeczy­
wiście nie marnował, ale też

zaspokoił swoje tęsknpty.
Dla amatorów górskich wy­

cieczek program FWP ma też

swoje mankamenty. Jest uło­
żony na poziomie elementar­
nym. Wprowadza w góry, nie
uwzględniając ambicji osobis­
tych turystów. Niektórzy wi­
dzieli już Morskie Oko i Gie­
wont, może właśnie podczas
wczasów FWP je pokochali —

Dwa razy w ciągu turnusu
na terenie „Hyrnego”, czyli
domu wczasowego, którego
kawiarnia pełni dla pozosta­
łych funkcję klubu, od godzi­
ny 19 do 23 odbywają się wie­

czorki taneczne. Poszczególne
domy mają wyznaczone swoje
terminy i chętnych jest stale
nadmiar. Przed południem
natomiast i wczesnym wieczo­
rem „Hyrny” funkcjonuje tyl­
ko dla swoich wczasowiczów.
Chyba nie najlepiej. Przydało­
by się raczej wprowadzenie
centralnej placówki kultural­
nej dla wszystkich pensjona­
tów. Niestety na 26 domów
FWP w Zakopanem, tylko 6
posiada świetlice godne tęgo
miana. Pozostałe mają w za­
sadzie sale telewizyjne, które
eliminują inne zajęcia.

W programie kulturalnym
są więc dwie potańcówki, je­
den pokaz filmów krótkome-
trażówych z własnej filmo­
teki FWP, spotkanie z gawę-
dżiarzem ludowym (Floręk-
Skupień, Pitoń, Pach) lub St
Marusarzem czy T. Staichem,

którzy są rozchwytywani.
Średnia kwota na ten pro­
gram dla. jednego turnusu

wynosi w budżecie FWP 500 '

zł. Aranżują go trzej k-owcy, /
którzy pracują dla odmiany J

popołudniami. Czasem organi- ■
zowane są jeszcze spartakia- :

dy sportowe — rzadko, bo nie '

mają powodzenia — i spotka- i
nia z gwiazdami estrady — też j
rzadko, bo gwiazdy się cenią.

’

Nadto każdy dom otrzymuje
’

z Referatu Kultury Prez. MRN i chciełiby spróbować więcej,
program imprez miejskich. Oczywiście, nie szarży na

Zimą, by dopełnić ten opis, Mnicha, ale Czerwone Wier-

całoroczną pracą. „Pań-
ma prawo, płacąc, sta-

wymagania” — powie-
inspektor NIK-u. Racja.

chy powiedzmy leżą w ich
możliwościach. Pytałem w

Dyrekcji, czy przynajmniej raz

na dzień dla amatorów wycie­
czek z wszystkich domów
FWP w Zakopanem nie dało­
by się wprowadzić elementów
turystyki kwalifikowanej?
Czy nie dałoby się elastycz­
niej wydawać posiłków (ak­
tualnie o 9,00)? Są kłopoty, to

przepisy stoją na przeszkodzie
(przewodnik ma prawo wziąć
w góry tylko 5 osób — pew­

nie dlatego w efekcie ludzie
chodzą sami), to znów kłopo­
ty z zaopatrzeniem, persone­

lem itp.
W programie popołudnio­

wym marzy mi się jednak
próba aranżacji czasu wolne­
go. Myślę, że fakt, iż pełnią­
cy funkcję wojewódzkiego
domu kultury — KDK w ogó­
le w te regiony nie zagląda,
źle świadczy o jego pojmowa­
niu roli organizatora działal­
ności kulturalnej. K-owcy
FWP też nigdy się z jego szko­
leniem nie zetknęli. W kra­
kowskim zagłębiu, turystycz­
nym jest to sytuacja zasługu­
jąca na przyganę. Za dowód,
iż aparat FWP czuje się na

gruncie tej działalności nie­
pewnie niech posłuży fakt, iż

kiedy pytałem, czy nie myśli
się o sprowadzeniu automatów
gier zręcznościowych, to w o-

góle była to pierwsza infor­
macja o ich istnieniu. Ten

wolny czas popołudniowy, dla
którego swoiste alibi stanowi
telewizja, jest jednocześnie
zachętą do takiej zabawy,
której właśnie warto byłoby
uniknąć. To prawda, że ludzie
nie mają nawyków, że nie u-

mieją się sami bawić, ale
przecież FWP przyjęło ostat­
nio funkcje koordynatora pro­
gramów ośrodków zakłado­
wych. U siebie więc powin­
no prowadzić poligon do­
świadczalny i szukać nowych,
ciekawych form.
« ą j czasy w Zakopanem
y V można więc spędzić in-
’ ’

teresująco przed połud-
nierp. Czynne są przecież ba­
seny kąpielowe, pod Krokwią
występują zespoły regionalne,
w górach jest słonecznie i

pięknie. A co będzie z wieczo­
rami?

Na koniec dwa zdania o

kłopotach FWP. Jedna ka­
wiarnia w „Hyrnym” nie za­

łatwia sprawy.. Aż się prosi
jakiś centralny klub wczaso­
wy, nie tylko z programem
tanecznym. FWP ma też o-

gromne trudności transporto­
we. Dwa autokary na 2 tys.
wczasowiczów, to kropla w

morzu. Trzeba więc inwesto­
wać. Trzeci problem to wcza­
sowicze, ich zróżnicowane po­
trzeby i upodobania. Myślę, że

dałoby się je rozwiązać sen­
sowniej na miejscu, zastępując
bezładny przypływ wczasowi­
czów, ich przypadkowe roz­
mieszczenie po domach wcza­
sowych,
wania,
wieku.
program
może to

nikogo) zastąpić nieco precy­
zyjniej dobranymi formami.
Myślę, że ten drugi krok, do­
cenienia indywidualnych po­
trzeb i zainteresowań . ludzi —

trzeba wcześniej czy później
zrobić.

próbami selekcjono-
powiedzmy według
Wówczas można by
dla wszystkich (a
też znaczyć — dla

Krakowskie
lalki uczą

historii
Spółdzielnia Przemysłu

Lud wego i Artystycznego
im. S. Wyspiańskiego w

Krakowie, specjalizuje się
w produkcji tkanin arty­
stycznych i pięknych regio­
nalnych lalek różnej wiel­
kości, pojedynczych i w

grupach regionalnych — re^
prezentujących 65 odmian
strojów. Ostatnio furorę, nie
tylko na rynku krajowym,
robią lalki w strojach hi­
storycznych, przedstawiają­
ce postacie Kościuszki, Bar­
bary Radziwiłłówny, Zyg­
munta Augusta, Batorego
Stanisława Augusta Ponia
towskiego Plastycy spół­
dzielni przygotowują nową
kolekcję, będącą

dem strojów historycznych
Wojska Polskiego. Poszcze­
gólne wzory opracowywane
są bardzo starannie w opar­
ciu o dokumentację history­
czną i etnograficzną. Wyro­
by spółdzielni spotkać moż­
na we wszystkich sklepach
Cepelii na terenie kraju.
Około HO proc produkcji
przeznacza się na eksport
Z inicjatywy krakowskich
producentów, od przyszłego
roku, podczas Dni Krakowa
odbywać się tu będą mię­
dzynarodowe festiwale lalek
ludowych z całego świata.
Ich celem będzie kultywo­
wanie tradycji stroju ludo­
wego oraz popularyzacja
polskich lalek w świecie.(ab)

Okręgowa Spółdzielnia Mle­
czarska w Olsztynie przerabia
dziennie 80—85 tys. litrów mle­
ka. Skup od okolicznych
PGR i około dwóch tysięcy
dostawców indywidualnych
wzrósł w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym o 15—20 proc.

Szczyt dostaw mleka minął .w

czerwcu obecnie mleczarnia

przerabia dziennie około 40

tys. litrów na mleko spożyw­
cze, kefir, jogurt, polkrem,
maślankę, mleko kakaowe i

śmietankę spożywczą. (CAF)
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Ale nie mogli niczemu zapobiec.
Wszystko działo się poza nimi, jak
w koszmarnym śnie.

Pani Martin była chuda, strasznie
chuda. Jej rysy jeszcze bardziej na­
brzmiały bólem. W co się tak wpa­
trywała w tym pokoju, gdzie znaj­
dowały się tylko banalne, dobrze jej
znane sprzęty?

Za czym tak bacznie wodziła spoj­
rzeniem?

Zmarszczyła czoło, w skroniach
pulsowała krew. Martin krzyknął:

— Boję się!
W mieszkaniu nic się nie zmieniło.

Na podwórze wjechała ciężarówka,
słychać było piskliwy głos dozor-
czyni.

Zdawać by się mogło, że pani Mar­
tin sama jedna podejmowała teraz
nadludzki wysiłek, jak gdyby wspi­
nała się na niebotyczną górę. Dwu­
krotnie uczyniła ręką ruch, jak gdy-

Przeglądam ogłoszenia w jednym z krakow­
skich dzienników i w rubryce „Pracownicy
poszukiwani" wiele atrakcyjnych ofert. Po­

szukują fachowców kopalnie, przedsiębiorstwa
budowlane, huty, zakłady chemiczne. Dogodne
warunki finansowe, bezpłatne deputaty, ho­
tele, stołówki wszystko to dla zachęcenia wy­
kwalifikowanych robotników do związania
się z zakładem. Fachowiec jest w cenie, gdyż
rozwijający się przemysł pochłania ludzi o

wysokich kwalifikacjach. Dziwi więc każde
marnotrawstwo na tym odcinku, które prze­
jawia się w zatrudnieniu pracowników nie­
zgodnym z ich kwalifikacjami.

Otrzymaliśmy ostatnio list od dwu dziew­
cząt zatrudnionych w jednym z większych
przedsiębiorstw naszego województwa. Ukoń­
czyły one zakładową szkołę zawodową, zdoby­
ły kwalifikacje i atrakcyjny zawód. Zwróciły
się więc o przyjęcie do macierzystego zakładu.
Kierownictwo wyraziło zgodę na zatrudnienie,
ale na stanowiskach nie mających nic wspól­
nego ze zdobytymi umiejętnościami tokarza.
Wakowały etaty w rowerowni więc je tam

ulokowano, przejmują rowery, motocykle i sa­
mochody oraz kaski i rękawice, przechowują
to podczas dniówki i zwracają po pracy wła­
ścicielom.

Młode pracownice przeżywają zawód. Piszą
do nas w liście „Po co nas zachęcano przy za­
pisie do szkoły, po co ogłaszano w gazetach,
że absolwentom gwarantuje się dobrze płatną
pracę. Chcemy iść do warsztatów, do pilnika,
imadła, śrub i urządzeń, pracować zgadnie z

umiejętnościami nabytymi w szkole. W rowe­
rowni można przecież zatrudnić osoby starsze,
które nie mogą ciężko pracować lub nawet e-

merytów w niepełnym wymiarze godzin. Do
wykonania tych prostych czynności w rowe­
rowni wystarczy podstawowe wykształcenie i
trochę zdrowego rozsądku. Nasze wiadomości

techniczne, konstrukcyjne, matematyczne i fi­
zyczne są zupełnie nie wykorzystane."

Trudno nie przyznać tym młodym pracow­
nicom racji. Każdy kto podnosi swe kwalifi­
kacje liczy, że pomoże mu to w osiągnięciu a-

wansu, wyższej płacy, umożliwi lepszy start

życiowy. Człowiek pragnie też, poza tymi
bodźcami materialnymi stać się bardziej u-

żytecznym społecznie, pomagać w budowie
lepszego jutra. W pracy wykonywanej zgodnie
z zainteresowaniami osiąga się zadowolenie i
co jest bardzo ważne — duże rezultaty, wy­
soką wydajność,

Nie bez znaczenia jest też sprawa kosztów
ponoszonych przez państwo na kształcenie
kadr Szkoły zawodowe sporo kosztują. W
warsztatach jest wiele przyrządów i drogich
urządzeń, pomocnych przy praktycznych ćwi­
czeniach. Młodzież otrzymuje stypendia, mie­
szka w internatach. Poważne inwestycje idą
na rozbudowę i budowę nowych obiektów
szkolnych. Państwo liczy, że wydane pieniądze
zwrócą się w przyszłości,, przez solidną pracę
zgodną z wyuczonymi kwalifikacjami. Ten
dług zaciągnięty przez młodych ludzi musi
być spłacony. Smutnym jest, jeżeli przeszka­
dzają w tym kierownictwa przedsiębiorstw
państwowych.

Problem o którym piszemy ma wielkie, zna­
czenie dla gospodarki narodowej. Właściwa
polityka kadrowa pozwala osiągać duże efek­
ty ekonomiczne. Tu tkwią znaczne rezerwy,
które trzeba wyzwolić.

Wiele się mówi o roli ZMS-u jako organi­
zacji, która powinna pomagać młodzieży w

znalezieniu właściwego dla konkretnych kwa­
lifikacji zajęcia. Zarządy Zakładowe czy na­
wet koła w poszczególnych wydziałach po­
winny wyłapywać podobne wypadki i walczyć
o miejsce dla młodego pracownika zarówno w

jego interesie jak też w interesie społecznym.
ZBIGNIEW SATAŁA

..LAURA" NIE GRA

W miesiącu lutym br. naby­
łem aparat tranzystorowy

„Laura”. W sierpniu br. zgłosi­
łem się do punktu naprawy przy
ul. Karmelickiej — celem usu­
nięcia usterki tzw. prccyzera. Po
tygodniu otrzymałem aparat i na

karcie pracy zauważyłem co to
nie zrobiono przy tym aparacie.
A więc zmieniono potencjometr,
strojono obwody i jeszcze coś
tam. Aparat w punkcie przy od­
biorze badano na tzw. zasilacz.
Po przyjściu do domu stwierdzi­
łem, że aparat nadal nie działa.
Zjawiłem się ponownie w punk­
cie, gdzie usiłowano mi wmó­
wić, że to wina baterii, bo są z

marca (kupiłem je 9 sierpnia
br.), ale później okazało się, że
to było przyczyną czegoś inne­
go. Wymieniony potencjometr
dawał trzaski i był gorszy od
tego, który wymieniano,
moją uwagę, że działanie
potencjometru wydaje mi
niewłaściwe otrzymałem odpo­
wiedź, że jest on „miękki” i że
jest sprawny.

Jak to się dzieje, że po 5-ciu
miesiącach trzeba dokonywać
takiej naprawy (wymiany tylu
części). Dlaczego na rynek wy­
puszcza się baterie z 6-miesięcz-
nym opóźnieniem w stosunku do
daty ich produkcji, skoro waż­
ność ich opiewa
Czy
ZURT-u (a do
punkt przy ul.
mają obowiązek
prawy czy też zbywania klien­
tów czym bądź. Takie naprawy
nowodują właśnie to, że liczba
ich wzrasta i stąd późnie# kło­
poty z dotrzymywaniem termi­
nów.

Zdzisław Menschig
Kraków ul. Krasickiego 19/3
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COZTYM
MLEKIEM?

BI przejmie proszę o zajęcie** się sprawą jakości mleka

dostarczanego do sklepu GS
Rabsztyn w Sienicznie w pow.

by chciała coś odpędzić od twarzy.
Wreszcie przełknęła ślinę, uśmiech­
nęła się jak ktoś,:kto dotarł do celu:

— A mimo wszystko jeszcze przyj­
dziecie do mnie prosić o pieniądze.
Powiem notariuszowi, żeby nie dał
nic...

Martin drżał od stóp do głów. Zro­
zumiał, że to już nie jest przemija­
jąca maligna, zrodzona z gorączki.

Postradała zmysły! Teraz już nie
ulegało wątpliwości.

— Nie można jej o to winić! Nigdy
nie była taka jak wszyscy, praw­
da? — zaczął biadolić, czekając po­
twierdzenia ze strony komisarza.

— Mój biedny Martinie...
Martin płakał! Ujął rękę żony

i ocierał nią swoją twarz. Ona go
odpychała. Na twarzy błąkał -się
uśmiech wyższości, wzgardy.

— Nie więcej, niż pięć franków na

raz... Dość się wycierpiałam...
— Zadzwonię do szpitala Świętej

Anny — powiedział Maigret.
— Sądzi pan? Czy... czy naprawdę

trzeba ją zamknąć?
Siła przyzwyczajenia? Martina

przerażała myśl o opuszczeniu swo­
jego mieszkania, tej atmosfery co­
dziennych wymówek i kłótni, tego
ponurego życia, tej kobiety, która po
raz ostatni próbowała jasno myśleć,
ale zniechęcona, pokonana, opadła na

łóżko i wystękała z nadzieją w głosie:
— Niech mi przyniosą klucze...

W parę minut później Maigret, jak
obcy, snuł się wśród mrowia zalega­
jącego ulice. Miał straszliwy ból gło­
wy, co mu się rzadko zdarzało, więc

olkuskim. Mleko systcmatycz- naszego zakładu usprawiedliw
nie się zwarza i jest nie Jo

_

użytku. Kilkakrotne interwen- nosi z tego tytułu poważne
cje w sklepie i w

przynoszą żadnego
Rozumiem sytuację,
dycznie w okresie upału mle­
ko może się zepsuć. Napój do-
dostarczany ze Spółdzielni
Mleczarskiej w Skale zwarza

się jednak i w dni chłodne.
Jan Chwast

Sleniczno 93 pow. Olkusz

wia nas, ale niewątpliwie po-

straty. Nie należy do przy.GS-ie nie . .
_

.

skutku, jemności ciągłe usprawiedli-
że spora-

POTRZEBNY TUNEL

M a stacji Zastów w pow.
Kraków znajdującej się na

linii Kraków — Tunel prze­
prowadzono modernizację to­
rowiska, Przesunięto wtedy
peron od kasy biletowej o

prawie 150 m. Zmusza to do
przejścia torami, ponieważ
drogę wyznaczoną regulami­
nem przegradza stale stojący
pociąg. Zagraża to bezpieczeń­
stwu. Nikt nie zwrócił uwagi,
że jest proste wyjście,
dużym kosztem można

przekopać kilkumetrowy
nel do peronu, co umożliwiło­
by bezpieczne dojście.

Józef Wędzicha
Zastów 37 pow. Kraków

wianie niezawinionych spóź­
nień. Ponadto spóźnieni pra­
cownicy zatrudnieni w staw­
kach akordowych, nie pracu­
jąc w pełnym wymiarze cza­
su pracy, zarabiają mniej. Do­
chodzi do niewykonania norm

itd. Nadmieniamy, że powrót
do domu również jest utrud­
niony przez PKP. Pociągi w

odwrotnym kierunku również
odchodzą opóźnione.

Tadeusz Kłasek
Włądysław Szczepański
(adresy znane redakcji)

PRZERWANA

ROZMOWA
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OPÓŹNIENIA
POCIĄGÓW

PRZYCZYNĄ STRAT

ojeżdżamy do pracy do
Krakowa pociągiem nr

4314 relacji Tychy — Miasto
— Kraków. Pociąg ten winien
przyjeżdżać do stacji docelo­
wej o godz. 6.25 rano, a my
bez trudu moglibyśmy zdążyć
do pracy na godz. 7. Ale nie
zdarza się, aby przyjazd nastą­
pił punktualnie. Opóźnienia
oscylują w granicach 30 mi­
nut. Czasem trochę mniej,
czasem więcej. My — nie z

własnej winy regularnie spóź­
niamy się do pracy. Dyrekcja

14. VIII 1972 r. ok. godz. 21.30
zamówiłem z mojego telefonu
(461-75) rozmowę z Wrocła­
wiem (nr 662-20) i w niedłu­
gim czasie połączenie otrzy­
małem. Niestety radość trwała
krótko, gdyż po kilku zdaniach
rozmowa, bez żadnego uprze­
dzenia została przerwana. Do

reklamacji na 02 dodzwoniłem
się dopiero po 25 minutach i
tam zostałem poinformowany,
że należy interweniować pod
nr 233-03. Tu z kolei powie­
dziano mi, iż jest za późno na

reklamację, gdyż pani, która
mnie łączyła z Wrocławiem
poszła do domu. Kiedy powie­
działem, że mnie jako klien­
ta sprawy zmian dyżurów nie
obchodzą, odpowiedziano mi,
iż ta pani dla mojej przyjem­
ności nie będzie siedziała po
godzinie 22-giej.

Wprawdzie zaproponowano
mi zamówienie nowej rozmo­
wy, ale kiedy prosiłem o kon­
tynuowanie poprzedniej, gdyż
nie wykorzystałem limitu 3
min., odłożono słuchawkę.

mgr Mieczysław Sokołowski
Nowa Huta

Os. Centrum A, bl. 9/41

wszedł do apteki, żeby połknąć pro­
szek.

Wokół siebie nie widział nic. Hałas
wielkiego miasta mieszał się z jaki­
miś innymi dźwiękami, przede wszy­
stkim z głosami, które ciągle echem
odbijały się w jego głowie. Jeden
obraz zwłaszcza obsesyjnie nie dawał
mu spokoju: pani Martin wstająca
w nocy, podnosząca z ziemi ubranie
męża i szukająca pieniędzy! I Mar­
tin, który się temu z łóżka przyglą­
dał. Pytające spojrzenie żony. I od­
powiedź: „Wrzuciłem je do Sekwa­
ny..." To chyba od tej chwili coś się
w niej musialo załamać. A raczej
zawsze chyba brakło jej piątej klep­
ki. Chyba jeszcze wtedy, kiedy żyła
w rodzinie cukiernika z Meaux!

Tylko że wówczas nikt na to nie,
zwracał uwagi. Była młodą dziewczy­
ną, nawet niebrzydką. Nikt nie za­
przątał sobie głowy jej zbyt wąskimi
wargami.

A Couchet ożenił się z nią!
„Co ze maną będzie, jeśli tobie coś

się stanie?!"

Niepostrzeżenie Maigret znalazł się
na bulwarze Beaumarchais. Bez po­
wodu pomyślał o Ninie. „Nie dosta­
nie nic, ani grosza — wymamrotał
półgłosem. — Testament zostanie
obalony. A ta pani Couchet, z domu
Dormóy..."

Pułkownik z

już tą sprawą.
Pani Couchet
Miliony...

To była kobieta wytworna, która
potrafi stanąć na wysokości zadania...

Maigret powoli wdrapywał się po
schodach, otwierał drzwi swego mie<

pewnością zajął się
To było normalne,

zatrzyma wszystko.

szkania przy bulwarze Richard-Le-
noir.

— Zgadnij, kto przyjechał!
Pani Maigret rozkładała na białym

obrusie cztery nakrycia. Komisarz
zauważył na kredensie dzbanek z na­
lewką na śliwkach.

— Twoja siostra!
Nietrudno było zgadnąć, gdyż ile­

kroć przyjeżdżała z Alzacji, przywo­
ziła dzbanek owocowej nalewki
i wędzoną szynkę.

— Poszła z Andrć po zakupy...
Szwagier! Poczciwy facet, który

kierował cegielnią.
— Wyglądasz na zmęczonego...

Mam nadzieję, że dziś już przynaj­
mniej wieczorem nie wychodzisz?

Tak, tego wieczora Maigret został
w domu. O dziewiątej grał w karty
ze szwagierką i szwagrem. Po całej
jadalni rozchodził się zapach śliwko­
wej nalewki.

A pani Maigret co chwila wybu­
chała głośnym śmiechem, bo nigdy
nie potrafiła nauczyć się grać w kar­
ty i robiła wszystkie możliwe głup­
stwa.

— Jesteś pewna, że nie masz dzie­
wiątki?

— Owszem, mam.

— To dlaczego nie dokładasz?
Na Maigreta to wszystko działało

jak zbawienna gorąca kąpiel. Minął'
mu nawet ból głowy.

I wcale już nie myślał o pani Mar­
tin, którą karetka odwiozła do Świę­
tej Anny, podczas gdy jej mąż szlo­
chał sam jeden na pustej klatce scho­
dowej.

zmęczonego.

KONIEC
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N
ie oczekujmy, nieste­
ty, wielu nowych
miejsc w przedszko­
lach „pełnych”, tj.,
dziewięciogodzinnych

resortu oświaty i wy­
chowania. Cudów w budow­
nictwie nie ma, a zaniedbania
z lat poprzednich długo jeszcze
będą trudne do nadrobienia.
Wiele natomiast można było
zrobić już dzisiaj, jeśli chodzi
o placówki przygotowujące
dziecko do szkoły „w zastę­
pstwie” tradycyjnego przed­
szkola.

Przedszkole kojarzy się prze­
de wszystkim z opieką nad
dzieckiem w czasie pracy za­
wodowej matki. Jego druga
funkcja: uspołecznienie dziec­
ka i przysposobienie go do
podjęcia nauki, zostaje w cie­
niu tamtej, co uwidoczniło się
m. in. w dyskusji nad alter­
natywną tezą na VI Zjazd Par­
tii. Na propozycję, by dzieci
szły do szkoły o rok wcześniej
niż dotąd, większość matek od­
powiedziała przecząco, argu­
mentując, że przedszkole opie­
kuje się malcami przez 9 go­
dzin, gdy po szkole mali ucz­
niowie długo wałęsają się bez
opieki, czekając na powrót
matki.

Ale dla rozwoju dziecka i

jego dalszych losów funkcja
wychowawczo-przysposabiają-
ca jest szczególnie ważna. Nie
mogąc szybko rozbudować sie­
ci „pełnych” przedszkoli, re­
sort tworzy więc placówki o-

barczone samym tylko przygo­
towaniem dziecka do szkoły.
Są to ogniska przedszkolne i
przedszkola przy szkołach pod­
stawowych.

DO SZKOŁY

ognisko
gotowawcze uznano w Mini­
sterstwie jedynie za formę
przejściową przysposobienia
do szkoły. Mimo to skłonna je­
stem wróżyć im długotrwałe
istnienie. Ogniska przedszkol­
ne bowiem, to doskonale po­
myślana, a przy tym tania i

logowie i pedagodzy — mówią
nawet o przewadze przedszko­
la pięciogodzinnego nad „peł­
nym”, gdyż nic nie zastąpi
dziecku dłuższych kontaktów
z matką. Jednak w naszej sy­
tuacji społeczno - gospodarczej
wiele racji przemawia również
za dalszym rozwojem przed- łatwa do upowszechnienia for-
szkoli 9-godzinnych.

Ogniska przedszkolne przy-

ma „podciągnięcia” poziomu
dziecka w czasie 5—9 miesięcy

WIĘCEJ GODZIN Z MATKĄ

Te drugie, z zasady pięcio­
godzinne, bez żywienia, nie
stawiają warunku, aby matka
przyjmowanego dziecka pra­
cowała zawodowo. Ich cel —

to praca nad rozwojem dziec­
ka, a nie przechowywanie go,
kiedy rodziców nie ma w mie­
szkaniu. Oczywiście, że pięć
godzin azylu przedszkolnego
na ogół wystarczy, aby matka
podjęła pracę na półetacie i

podreperowała budżet rodziny.
Specjaliści — lekarze, psycho-

Moda

poprzedzających jego pierwszy
w życiu szkolny dzwonek.

DROGA
DO POWSZECHNOŚCI

Jak odbywa się zaciąg do
ognisk? Przy zapisach, poprze­
dzających przyjęcie do I klasy
szkoły podstawowej, pedago­
dzy poddają próbie tzw. goto­
wość dziecka do podjęcia obo­
wiązku szkolnego. Spośród se­
tek tysięcy kandydatów spora
część nigdy nie chodziła do
przedszkola, nie umie poddać
się minirygorom wspólnych
zabaw i zajęć, ma trudności w

kontaktach z rówieśnikami
(mamine jedynaki!) czy z oso­
bami starszymi. Dla nich właś­
nie powinny stać otworem pa­
romiesięczne ogniska przygoto­
wawcze, w których przez 9 go­
dzin tygodniowo nauczyciel
prowadzi zajęcia przedszkolne.
Rozwój ognisk potwierdza ich
przydatność. Ogółem w 1971 r.

przebywało w nich 1.245 tysię­
cy dzieci, z czego 830 tysięcy
na wsi.

Z całego pionu przedszkol­
nego, w strukturze ognisk wi­
dać najwięcej inicjatyw, a re­
sortowi najłatwiej zdobyć się
na elastyczne organizowanie
ich pracy. Mamy więc decyzję,
żeby otwierać ognisko, jeśli
zgłosi się doń choćby pięcioro
dzieci (poprzednio dopiero dla
piętnaściorga). Dzięki temu już
niedługo będziemy przysposa­
biać do pójścia do szkoły nie­
mal wszystkie dzieci. „Do 1975
roku chcemy zbliżyć się do
powszechności” — powiedzia-
k..., mi w Ministerstwie, pod­
kręć ''.o przy tym, że ognis-.
ka to tylko forma przejścio­
wa wychowania przedszkolne­
go.

Niech więc będzie przejścio­
wa! Nie zmieni to faktu, że

dzięki ogniskom już pięć
czwartych miliona dzieci uzy­
skało dodatkową szansę rów­
nego startu w progach szkol­
nych. Czym to jest dla nich i
dla całego społeczeństwa —

nie będziemy powtarzać, bo
wiele o tym pisano z okazji
sukcesów i porażek przy egza­
minach do szkół wszystkich
stopni.

Irena Frankiewicz

CZWARTEK, 24 SIERPNIA 1972 R. — NR 201

Starty i falstarty

Jesienny dzieńjak co dzień

.WfrSftt

Jednym z zakupów, który za­
wsze się opłaca, jest kupno
nowego swetra czy w ogóle

ubioru z dzianiny. Po pierw­
sze dlatego, że najdłużej nie

wychodzą z mody, a po dru­
gie, że można je spruć i prze­
robić na coś innego. Dochodzą
do tego nieocenione i liczne
zalety dzianin: są wygodne,
nie gniotą się, zajmują molo
miejsca w szafach i walizkach,
wygląda się w nich nowocze­
śnie, młodo, sportowo.

Toteż nic dziwnego, że dzia­
niny zajmują coraz więcej
miejsca nie tylko w garderobie
przeciętnego człowieka pracy.
W tym roku nawet paryska
„haute couture” (uważająca
dotychczas wyroby z dzianiny
raczej za standardowe) poka­
zała dziane suknie i komplety.

Jesienno-zimowa moda co­
dzienna właściwie w dużej
mierze opiera się na dzianinie.
Sporo jest nowych fasonów,
które zawczasu warto sobie
przygotować na pierwsze chło­
dy. Jeśli umie się robić na dru­
tach — to jest ku temu okazja
podczas urlopu. A jeśli nie —

można się zwrócić do punk-

tów usługowych, które obecnie
nie są jeszcze zawalone zamó­
wień, ami i dają stosunkowo
kiótkie terminy.

Nowe fasony pulowerów
mają wycięcie w duży serek i
wywinięte mankiety, tak, by
spod nich wyglądały rękawy
koszulowej bluzki. Będziemy
chętnie nosić długie, obszer­
ne, wykonane z grubej wełny
kurtki z dzianiny, często prze­
wiązane paskiem. Takie kur­
tki oraz bluzy do talii zastą­
pią na ulicę klasyczne żakiety.
Nosić się je będzie do spodni
z f.aneli czy tweedu lub do
spódnic z tych samych tkan!n
(są faworytkami jesieni!) uło­
żonych w modne fałdy.

Charakterystyczna cecha
wierzchnich swetrów to sza­
lowe kołnierze, wywinięte rę­
kawy i wełny o wyglądzie
tweedu. Wracają do mody
znów bliźniaki, tak wygodne i
praktyczne, ale w nowej wer­
sji: zamiast w pastelowych
kolorach, jak przed laty — w

spokojnych barwach klasycz­
nych: beżu, b-ązie, szarym i

granacie. Wierzchni sweter jest
długości marynarki, często rra

kołnierz, a uzupełnia go bidi

golfik, bądź sweterek wycięty
okrągło.

Ogromnie modne są też ma­
łe włóczkowe kapelusze z o-

puszczonym naokoło rondem.
„Jesienny dzień jak co dzień”

będzie więc w tradycyjnym
tzw. angielskim stylu, noszo­
nym ongiś tylko na weekendy,
a dziś przyjętym jako wygod­
ny strój na ca dzień w mieście
i do pracy. Ubiory są solidne,
o charakterze nieco sporto­
wym. Kobiecości dodaje im

przytulna miękkość wełen o-

raz ciekawie zestauńóne ' kolo­
ry. Np. do beżowego rozpinane­
go kardiganu nosi się bluzkę
u ceglasto-rMsztardowe paski
oraz tweedową beżową lub sza­
rą flanelową klasyczną spód­
nicę zawsze rozszerzoną (pro­
stych spódnic ‘w nowych kole­
kcjach nie ma zupełnie). Spód­
nice fruwają wokół kolan —

jak to opisują poetycznie pa­
ryscy sprawozdawcy mody.

Pod swetry niemal zawsze

nosi się koszulową — często
kraciastką — bluzkę, a pod
nią jeszcze niekiedy cieniutki
golfik (wtedy kołnierz bluzki
jest szeroko rozpięty). Jest to

strój ciepły, a jednocześnie
swobodny. Modne bluzki są
często marszczone od karczka,
z rękawami ujętymi w man­
kiet.

Torebki dzienne to zawsze
konduktorki w klasycznych

MUZEUM „NA MEDAL
Wśród muzealnych matu-

zalemów liczących powyżej
stu i stu pięćdziesięciu lat
życia, wrocławskie Muzeum
Sztuki Medalierskiej ucho­
dzić może za oseska — po­
wstało bowiem w 1965 ro­
ku. Jest jednak jedyną te­
go rodzaju placówką w

Polsce, a jego dorobek i
ciekawe ekspozycje stale
przyciągają zwiedzających.

Zbiory wrocławskiego
muzeum osiągnęły już licz­
bę ponad 20 tys. medali, w

tym ok. 6 tysięcy medali
polskich.

Już za dwa lata muzeum

orzeniesie się z gościnnego,
ile sublokatorskiego locum
uoe wrocławskim Ratuszu
do własnych pomieszczeń
przy uli y Kurzy Targ.
Chwilowo jednak wszyst­
kim odwiedzającym Wro­
cław przypominamy, iż
tamtejszy Ratusz nie tylko
: urody gotyckiej architek­
tury i Piwnicy Świdnickiej
dynie, ale że mieści się w

zim także prawdziwe
zeum na medal”.

Stopniowo
zaczyna się ruch

w sklepach z uczniowskimi
ubiorami, butami, przyborami
szkolnymi. Przygotowania han­

dlu, które rozpoczęły się nim

jeszcze przebrzmią! ostatni
przedwakacyjny dzwonek, po­
winny przynieść dobre rezul­
taty. Uzupełniono wstępne po­
rozumienia z przemysłem i

zgromadzono dodatkowe do­
stawy, w efekcie handlowcy
mają pokaźny zapas towarów
uczniowskich.

Znacznie zwiększają się te­
goroczne dostawy szkolnych
fartuchów, przede wszystkim
stylonowych i torlenowych,
które jako trwalsze chętnie by­
ły — nie zawsze z pomyślnym
skutkiem — poszukiwane przez
rodziców. Obecnie wyroby z

tego rodzaju tkanin stanowią
70 proc, całości „fartucho­
wych” dostaw, szacowanych
generalnie na 1800 tys. szt.

Więcej będzie także chłopię-

Gdy kończę się wakacje

Tajemnica sukcesów
Ryszard Malinowski

jakio-

najczę-
z wełen

kolorach, opartych na gamie
barw ciemnych: czerni, brązie
i szarości. Podobnie
buwie.

Suknie dzianinowe
ściej wykonane są
tweedowych lub jednobarwny,
o dyskretnej fakturze, ewentu^

alnie żakardowe o bardzo de­
likatnych geometrycznych
wzorach. Cala jesień ma upły­
wać pod znakiem dyskretnej
elegancji, spokojnych kolorów,
praktuczności

K. BOERGEROWA

Handel
dla młodych

klientów
cych ubranek, dziewczęcych
spódniczek i bluzek. Stopnio­
wo poprawia się zaopatrzenie
sklepów z wyrobami dziewiar­
skimi. W tegorocznej sezono­
wej sprzedaży znajdzie się ok.
700 tys. sztuk dzianin więcej
niż w roku ubiegłym, przy
czym zgodnie z powszechnymi
żądaniami nabywców mniej
powinno być sweterków, blu­
zek itp. wyrobów z drogich su­
rowców syntetycznych, nato­
miast zwiększy się udział tań­
szych towarów produkowa­
nych z wełen i surowców weł-
nopodobnych. Niestety nadal
mogą być trudności z zakupie­
niem kompletnych dresów —

mimo zwiększenia produkcji,
nie pokrywają one jeszcze w

pełni potrzeb rynku.
Do sezonu szkolnego przy­

gotował się również handel o-

buwiem i galanterią skórzaną.
Zwiększają się dostawy różne­
go rodzaju toreb, które mło­
dzież zdecydowanie przedkła­
da nad tradycyjne teczki.

Dla ułatwienia zakupów
handel corocznym zwyczajem
przygotowuje liczne kiermasze
uliczne, a także myśli się o

zorganizowaniu sprzedaży
Przyborów szkolnych wprost
w szkołach. Warto, aby jak
najwięcej szkół zainteresowało
się tą inicjatywą. , (E.D.)
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S D
‘jjez Felir pozostanie na­

szym wzorem, a minister
Edward Sznajder ma nas

w swojej opiece.

KOSZTOWNE SŁOWO
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MOTTO: „Słuchanie l czyta­
nie jllozofów powinno mięt na

celu szczęiliwe tycie". (Sene­
ka).

Przestroga I

Fragment traktaciku o

szczęściu, Andrzeja Magdonia
z „Magazynu
(Nr 2)
się przekonano,
nowy samochód, własny
mek czy
szczęścia
ją”.

Myśmy
konali.

Kulturalnego”
Na Zachodzie jut

że coraz to
do-

wakacje w Hiszpanii
jeszcze nie zapewnla-

się jeszcze nie prze-

B

S pisze
192 —

fi

B

B

Szybkość
Turyński „Fiat” —

„Życie Warszawy” w nr

zakończył produkcję samocho­
dów modelu „125”. „włosi, o-

czywiścle nie rezygnują z bu­
dowy wozu o podobnej klasie:
wkrótce pojawi się następca,
model opatrzony numerem

„132”, który produkowany bę­
dzie w kilku wersjach z dwo­
ma silnikami o mocy 98 1 105
KM oraz pojemności cylindrów
1592 i 1755 ccm. Maksymalna
szybkość mocniejszego „132”
sięgać ma 17 km/godz.”.

I czego ci sprytni turyńczy-
cy jeszcze nie wymyślą?*

CHMIELOCH MYŚLI
O WYTWÓRNI

Na łamach „Dziennika Pols­
kiego” (z 20. VIII. 72) Włady­
sław Cybulski („Melodie Wiel­
kiego Ekranu”) rozmawiał ze

Stanisławem Chmielochem o

realizacji „Potopu”. Ten fil­
mowy aktor jest zapalonym
kinomanem. „Chodzi do kina
namiętnie, z wielu rzeczy na

ekranie podśmiewa się z cichs,
bo wie, jak powstają za kuli­
sami i na planie, ale chce so­
bie poobserwować. Prywatnie
ma 2 kamery, 3 aparaty foto­
graficzne, projektor itp. —

może więc myśli skrycie o

samodzielnej robocie filmo­
wej?...'*

Mając taki sprzęt — zwłasz­
cza „itp". — można już ryzy­
kować. Tym bardziej, że jak
Pisze Władysław
również i

swego czasu

wyrażała się
Chmielochu.

DO MIECUGOWA
(BRUNONA!) LIST!

NASZ DROGI BRACIE!

Niepokoimy się, że trzy
ostatnie wydania „Zywo-
cika Literackiego” fw „Ży­
ciu Literackim") nie pod-

Cybulski,
panna Zbijewska

bardzo dobrze
o Stanisławie

pisane były Twoim Imie­
niem (sławnym) i Nazwis­
kiem. Toteż pragniemy
spotkać się i poinformować
wzajemnie o budowie i roz­
budowie naszych organów.
Nie wiemy czy czytałeś
Redaktorze, że najstarszy
człowiek w Peru, mieszka­
niec Limy — Felix Lopez
Mestanza w październiku
obchodzić będzie 133 rocz­
nicę urodzin. Twierdzi on,
że „długość swego życia —

jak informuje PAP — za­
wdzięcza pożywieniu, które
składało się wyłącznie z

jarzyn i owoców”. Ta wia­
domość krzepi zachęca do
preferowania
Mhmy jednak kłopot. Nie
potrafimy
sporu tytułowego w

Krakowa”: 31. VII. 72 —

„Tanieją warzywa ale owo­
ców ciągle mało i
nie ma widoków na

poprawę” i 4. VIII. 72.
— „Po "chudym" lipcu —

w sierpniu więcej wa­
rzyw i owocó w”. Ko­
rzystając z okresu urlopo­
wania w „Zywociku Lite­
rackim" rozważ tę kwestię,
bracie. Niech Mestanza Lo-

SPORT:

Najlepszych piłkarzy (olim­
pijczyków) odwiedził w Zako­
panem red. Jan Frandofert pl-
aząc: „Po treningu „Echo”
(Krakowa) ucięło sobie kró­
ciutką rozmówkę » wlślakamL

— Co słychać, jak się czuja-
cleT

— Coraz lepiej — mówi An­
tek Szymanowski.

— Zaczynam się przystoao-
wywać do atmosfery 1 zwycza­
jów obozowych — dodaje Kazio
Kmiecik. Tut po treningu
deszcz znów zaczął padać...”
Nietrudno więc — « tego In-

terylew — zorientować się, ta
1 Jasio, 1 Antek, 1 Kazio są w

znakomitej formie.

♦
Miesięcznik „Piłka Nożna” —

pismo PZPN — plsze: „Na po­
czątku Upca trener Kazimierz

. Górski ogłosił skład kadry o-

llmpljskiej. Rodziła się ona na

boiskach
tryki zaś
Nożna”.

całej Polski... ”

Me-
wyplsywala „Piłka

t
I

Należy profesor Wik­
tor Zin do ludzi solid­
nych, co publicznie wy­
raża systematycznością i

regularnością „Piórka i

węgla” w TV. Któregoś
dnia profesor zażarto­
wał do swego młodszego
współpracownika telewi­
zyjnego: „Mój samo­
chód, sprzedam za czter­
dzieści tysięcy”. Ten

znając mistrza jako człe­
ka ambitnego i słowne-

go, natarczywie przypo­
minał o ofercie. Na ko­
rytarzu, w gmachu, któ­
ry odwiedza profesor
wywiesił nawet zachę­
cającą karteczkę: „Prof.
Wiktor Zin obiecał mi
auto za czterdzieści. ty­
sięcy”. No i nowiutki
samochód ma! Profeso­
rze: PRAESTAT CUM
DIGNITATE CADERE
GUAM CUM IGNOMI-
NIA VIVERE!’)

C

marchwi.

rozstrzygnąć
„Echu

*

„Na starcie biegu na SM m ■
przeszkodami — zabraknie w

Monachium jednego z fawory­
tów Bena Jlpcho (Kenia) —

donosi „Życie Warszwy” z 10.
VIII. 72. Najlepszy czas tego
zawodnika wynosił 8.28,t, ale
przez wielu fachowców byt
typowany na rekordzistę żwla-
ta".

Kontuzja wyeliminowała Be­
na, który na treningu skakał
przez ogrodzenie z drutu
kolczastego. Organizatorzy
Igrzysk, chcge usatysfakcjono­
wać biednego Jlpcho postano­
wili, że na Olimpiadzie nie bę­
dzie rozgrywany bieg na trzys­
ta metrów s przeszkodami.

nle-

Więcej światła

(Inf. lokalna) Magazyn publl-
eystyczno-lnformacyjny „Kro­
nika TV” 17. VIII. 72 wydal
specjalny dodatek komunika­
cyjny. Interesująca inicjaty­
wa. Mieliśmy okazję posłuchać
tam światłych specjalistów cd
miejskiej komunikacji. Tej in­
żynierskiej. Indagowany przez
redaktorów —Jerzego Grzywę
1 Arkadiusza Pilarza — z-ca

kier. wydz. komunikacji Rady
Narodowej m. Krakowa
dwuznacznie oświadczył nam

krakowianom, że nie znamy
się na nowoczesnych rozwią­
zaniach. To skrzyżowanie ulic
Dietla 1 Bohaterów Stalingra­
du, jest najlepszym, najbez­
pieczniejszym pomysłem — i w

ogóle światową rewelacją. Nie
wie o tym ten, kto nie wizy­
tował krajów zachodnich (sic).
Europejczycy poruszają się w

tej oświeconej matni swobod­
nie 1 bez zakłóceń.

No cóż, my — nieświado­
mi (!), których jednak raduje
fakt, że urzędnicy wołają:
więcej światła t

♦

„FIAT 126 R“

„PRZEKRÓJ" z 20 sierpnia
1972 roku ujawnił: „Polskim
Fiatem 126 R będzie się jeździć
nie tylko do powiatu, czy
podpisać umowę kontrakta­
cyjną, ale także z parą pro­
siąt na miejscu wyjmowanego
tylnego siedzenia, z workiem
siewnego ziarna czy śmieta­
ną i paroma indykami na targ.
Nawet z zajętym przez pasa­
żerów tylnym siedzeniem moż­
na będzie na umieszczony 2
tylu silnik załadować kilka
skrzynek pomidorów, nie li­
cząc zawartości przedniego,
zamykanego bagażnika".

Czy po czy...
*

Kraków ma już debit na

„AURĘ”. Nowemu pismu, któ­
re będzie nas ochraniać przed
wszelkim brudactwem, życzy­
my dobrej aury.

NASTĘPNE WYDANIE

„DZIEŃ DOBRY” W DNIU
MARKA I RAJMUNDA.

*

1) tłum, dla współpracowni­
ka: „Lepiej paść i godnością
nil tyó w hańbią”.

B

C

Licząca
niewiele ponad 17 min ludności Niemiecka Re­

publika Demokratyczna, zaliczana jest do potęg spor­
towych nie tylko naszego kontynentu. Podziw swoimi
wspaniałymi wynikami wzbudzają na całym świecie
lekkoatleci, zapaśnicy, pływacy. Do czołówki europej­
skiego boksu zaliczają się pięściarze. Nie mają sobie

równych piłkarze ręczni. Długo trzeba by wymieniać sukcesy
i czołowe lokaty w światowym sporcie naszych sąsiadów
zza Odry. Zresztą najlepiej uczynią to tabele zbliżającej się
Olimpiady w Monachium, jako1 że ekipa NRD typowana jest
na czołowe miejsca w klasyfikacji medalowej i punktowej.

Powszechne uznanie i zainteresowanie budzi postęp sportu
NRD we wszystkich dyscyplinach. Jakie są zatem przesłanki
tego szalonego skoku. Jaka jest tajemnica sukcesów?

Działacze NRD nie ukrywają, że źródłem tych wspania­
łych osiągnięć jest masowość kultury fizycznej oraz pow­
szechność czynnego wypoczynku. Najważniejszą zaś cechę
organizacji wychowania fizycznego i sportu NRD stanowi
skoncentrowanie uwagi na wychowaniu młodzieży poprzez o-

swajanie najmniejszych nawet dzieci ze sportem przy pomo­
cy prostych ćwiczeń. Niektóre urządzenia do stosowania ta­
kich ćwiczeń można spotkać już nawet w żłobkach nie mó­
wiąc o przedszkolach, gdzie sport i wf króluje niepodzielnie
obok innych zabaw i zajęć ruchowych. W przedszkolach pro­
wadzi się systematycznie pod okiem fachowych nauczycieli
gimnastykę, połączoną z nauką pływania. W szkołach wycho­
wanie fizyczne to przedmiot, który traktuje się na równi z

innymi zajęciami pedagogicznymi. Mimo że w NRD nie ma

wielu pływalni krytych, ogromna większość uczniów i uczen­
nic kończy 8 klasę posiadając umiejętności pływania. Naukę
pływania prowadzi się powszechnie na wszystkich obozach i
koloniach młodzieżowych. W takiej sytuacji wypadki utonięć
należą w NRD do rzadkości.

Program wf w szkołach NRD nie jest, jakby się mogło wy­
dawać, specjalnie obszerny i obejmuje tylko 2 godziny lek­
cyjne tygodniowo. Ale... pedagodzy niemieccy mają w

zanadrzu jeszcze kilka godzin tygodniowo natlki pływania.
Stojąca na odpowiednio wysokim poziomie kadra nauczyciel­
ska dysponuje dobrym wyposażeniem szkół w boiska, sale
gimnastyczne i potrzebny sprzęt. Wspomnijmy tylko, że nasi
sąsiedzi posiadają ponad 3,5 tys. nowoczesnych sal sporto­
wych. Do dyspozycji młodzieży oddano też wiele obiektów,
Szkolnych Szkół Sportowych i Młodzieżowych Klubów Spor­
towych, które działają tu na specjalnych prawach, organizują
zawody, spartakiady i innego rodzaju imprezy urastające za­
zwyczaj do wydarzeń wielkiej rangi.

Sport w NRD jest naprawdę masowy, choć nie wszyscy na­
leżą tu do klubów. Tych klubów w NRD jest stosunkowo ma­
ło,
zacje
czesnym sprzętem i wysoko wykwalifikowaną kadrą trenerską
— instruktorską. Ich opieka nad młodzieżą i systematyczna
współpraca ze szkołami leży u podwalin potęgi sportu NRD.

A u nas na własnym podwórku? Dla kontrastu wybieramy
garść „czarnych plam”, których jak najszybciej trzeba się po­
zbyć. A oto przykłady wręcz paradoksalne:

W Zakopanem — wymarzone warunki dla narciarstwa, a

tymczasem tylko 10 proc, tamtejszych uczniów i uczennic ko­
rzysta z nart. W zakopiańskim Technikum Hotelarskim liczba
uprawiających narciarstwo jest jeszcze bardziej znikoma i
sięga najwyżej 3—4 proc. A przecież dawniej właśnie zako­
piańscy nauczyciele należeli do najaktywniejszych krzewicieli
narciarstwa pod Giewontem, o czym dobrze pamiętają starsi
zakopiańczycy. Dziś tylko jednostki spośród uczniowskiej spo­
łeczności należą do klubów i sport narciarski zatracił w Za­
kopanem charakter masowy. Warto i trzeba się tą sprawą za­
jąć i uczynić wszystko dla przywrócenia w tej dziedzinie rów­
nowagi i właściwych proporcji.

Z satysfakcją trzeba jednak odnotować fakt, że w Zakopa­
nem powołano już do życia Miejski Ośrodek Szkolenia Spor­
towego. Jego zasięg jest równy zasięgowi działalności Kra-
kowsko-Tatrzańskiego Okręgu Narciarskiego i Łyżwiarstwa
Szybkiego. Nowo powstały ośrodek zajmie się koordynacją
szkolenia w dyscyplinie narciarskiej i łyżwiarskiej wśród
dzieci i młodzieży szkolnej, a także doszkalaniem kadr, opie­
ką nad klasami sportowymi w szkołach itp.

Już od nowego roku w 6 zakopiańskich szkołach podstawo­
wych zostaną utworzone klasy narciarskie i łyżwiarskie. Obo­
wiązywać w nich będzie 3-godzinny program wf oraz 6 godzin
tygodniowo zajęć specjalistycznych w dyscyplinach narciar­
skiej i łyżwiarskiej. W dwóch innych szkołach powstaną kla­
sy sportowe grupujące młodzież najbardziej uzdolnioną, a

akcją tą zostanie objęta także jedna ze szkół średnich w Za­
kopanem.

Nomenklatura. Nazewnictwo chadza u nas dziwnymi dro­
gami. Idzie tym razem o tzw. łódzki eksperyment. Otóż w je­
dnej z łódzkich szkół (nr 173) posiadającej kryty basen — do­
piero na propozycję działaczy, a zarazem trenerów utworzo­
no klasy pływackie. Eksperyment łódzki — obowiązkowa nau­
ka pływania we wspomnianej szkole objęła naprzód uczniów
starszych z klas 5 później 4, 3, a wreszcie nawet przedszkola­
ków. W ciągu ostatnich 7 lat przeszkolono także w pływaniu
ogółem przeszło 400 uczniów. Rzecz godna pochwały i naśla­
downictwa, tylko z tym „eksperymentem” jakoś nam nie pa­
suje. Bo chyba ten kryty przyszkolny basen zaprojektowano
i wybudowano nie dla... eksperymentu, a dla określonego i
zaplanowanego celu.

A ze słowami różnie bywa. Nasi koledzy z PAP-u zorgani­
zowali rajd po warszawskich szkołach i swoje relacje opa­
trzyli tytułem „Wychowanie fizyczne i sport 5 min”. W swo­
jej relacji piszą oni, że w wizytowanej przez nich szkole w

sali sportowej buszują myszy, dzieci zaś ćwiczą na korytarzu.
W ogóle z tymi salami gimnastycznymi dzieją się jakieś

„cuda” a w wychowaniu fizycznym młodzieży szkolnej coraz

większą rolę spełniają ...korytarze.
Oto co mówią na temat wf sami nauczyciele: „Dyrekcja

mojej szkoły nie wykazuje większego zainteresowania wy­
chowaniem fizycznym i sportem. Wpływa to na atmosferę
towarzyszącą naszej pracy. Posiadamy dobre warunki — trzy
sale gimnastyczne, boiska i uważam, że poziom wychowania
fizycznego i sportu mógłby być u nas wyższy”.

„Młodzież garnie się do sportu i na lekcje wf czeka z utę­
sknieniem. Niestety jednak sala gimnastyczna służy tylko
trzem ostatnim klasom. Reszta z konieczności ćwiczy na ko­
rytarzach...”

„Ideałem byłyby 4 godziny zajęć tygodniowo, choć zdaję
sobie sprawę, że w obecnej fazie wprowadzenie nawet 3 go­
dziny lekcyjnej byłoby niezmiernie trudne. W mojej szkole
posiadamy salę gimnastyczną ale większość zajęć odbywa się
na korytarzach.”

Sprawa jest jasna. Kolejka na korytarzu — petentów ze

sprawami wymagającymi rozwiązania jeszcze nie zmalała. A
czekać długo nie można, bo za chwilę odezwą się szkolne
dzwonki.j

i. W zasadzie po jednym w województwie, ąje są to organi-
icje bardzo silne, dysponujące dobrym zapleczem, nowo-
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ZARZĄD
Konfekcyjnej Spółdzielni Pracy

PRZETARGI

im. N . Botwina w Tarnowie

zawiadamia, że z dniem 1 września

1972 r. Spółdzielnia ZMIENIA NAZWĘ
otrzymując następujące brzmienie:

«TARKONFEX»
SPÓŁDZIELNIA PRACY

w TARNOWIE

Wojewódzki Związek Gminnych Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska” — w Krakowie, ul. Szlak 65 —

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie w biurowcu przy ul. Szlak 65 robót sto­
larskich i instalacji sanitarnych.

Termin zakończenia robót ustala się do 30 listo­
pada 1972 r., — Do składania ofert zaprasza się
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. — Oferty należy składać osobiście lub przesłać
pocztą, pod adresem: WZGS „Samopomoc Chłop­
ska” Dział Budżetowo-Administracyjny —

ul. Szlak 65, tel. 255-20, wewn. 283.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w

września 1972 roku,
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru

lub unieważnienia przetargu bez
dania przyczyn.

Kraków,

dniu 10

oferfenta

obowiązku po-

UL. GEN. BEMA NR 26 a

Numery kont bankowych pozostają bez
zmian. — TELEFONY: Centrala 64-28
i 64-29. ♦ Prezes 53-93 . ♦ Z-ca Prezesa

d. s. Technicznych 51-21.
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CZŁONKOWIE „SPOŁEM11 WSS
w WIELICZCE

— Wojewódzka Spółdzielnia
w Krakowie — Oddział w

zawiadamia, że aktualizacja

„Społem”
Spożywców

Wieliczce —

udziałów członkowskich trwać będzie do
30 września 1972 roku.

Rada i Zarząd Oddziału proszą człon­
ków o zaktualizowanie swojego adresu
i wysokości udziału członkowskiego.

W Wypadku zagubienia legitymacji,
wydaje się nowe duplikaty.

Członkowie, mieszkający poza terenem
działalności Oddziału, proszeni są o po­
danie obecnych adresów, w celu prze­
kazania im należności.

Informacji udziela codziennie przed­
stawiciel Zarządu, w Ośrodku „Praktycz­
na Pani”, przy pl. Kościuszki 5, w go­
dzinachod7do10iod15do16,zwy­
jątkiem niedziel, świąt i sobót.

Instytut Naftowy — w Krakowie, ul. Lubicz 25 a —

OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie robót adaptacyjnych pomieszczeń partero­
wych przy ul. Lubicz 25 a, dla potrzeb elektronicz­
nej maszyny cyfrowej „Odra 1304”.

W przetargu mogą brać udzla) przedsiębiorstwa
państwowe, spółdzielcze I prywatne. — Zakres prac
adaptacyjnych obejmuje roboty budowlane, In­
stalacji sanitarnych, elektrycznych oraz wentyla­
cyjnych.

Na wykonanie w. w. robót. Instytut Naftowy po­
siada pełną dokumentację technlczno-roboczą.

Termin całkowitego zakończenia robót — IV kwar­
tał 1972 r. — Podkładki ofertowe są do pobrania
w Dziale Ogólno-Technicznym Instytutu Naftowego
w Krakowie, ul. Lubicz 25 a, pokój 203. codziennie
w godzinach od 1! do 13.

Oferty, w zalakowanych
„przetarg”, należy składać
w sekretariacie Instytutu
ul. Lubicz 35 a.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 7 wrze­
śnia 1972 r„ o godzinie 11, w świetlicy Instytutu
Naftowego w Krakowie, ul. Lubicz 25 a.

kopertach, z napisem —

do 4 września 1972 roku,
Naftowego w Krakowie,

HURTOWNIA ARTYKUŁÓW
ELEKTROTECHNICZNYCH

w KRAKOWIE, ul. WESTERPLATTE 12

zawiadamia, że na okres spisu inwenta­
ryzacyjnego, który odbędzie się w dniach
od 30 sierpnia do 2 września 1972 roku

włącznie
zostanie wstrzymane wydawanie

towarów w magazynie HM-6

(rury obołowione, stalowe, winidurowe
i sprzęt instalacyjny), mieszczącym się
przy ul. Powstańców Warszawy 15.

WYKONAWCY
4 sortownika kruszywa
4 daszku silosu

4 zasobnika gorącego kruszywa
poszukują pilnie — Zakłady Budowy
i Naprawy Maszyn Drogowych „Mą­
dro" — w Krakowie, ul. Fabryczna 7.

Szczegółowych informacji w sprawie
dokumentacji udziela Dział Zaopatrzenia
— telefon nr 541-45.

Przedsiębiorstwo Budownictwa Miejskiego — Nowa
Huta os. Teatralne 9 — ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:

1) samochód osobowy marki „Warszawa” typ 203,
nr ewidencyjny 17-9-741, nr podwozia 2483J8,
nr silnika 21001004, zużycie 80 proc. — cena

wywoławcza 24.000 zł, wadium 2.400 zł

2) samochód osobowy marki „'Warszawa” typ 204,
nr ewidencyjny 17-4-741, nr podwozia 202172,
nr silnika 237064, zużycie 85 proc. — cena wy­
woławcza 18.000 zł, wadium 1.800 zł.,

3) motocykl marki SHL typ 175 M11, nr ewiden­
cyjny 17-42-741, nr ramy 15974, nr silnika 16661,
zużycie 80 proc. — cena wywoławcza 2.389 zł,
wadium 290 zł.,

4) motocykl marki „Jawa”, nr ewidencyjny
17-41 -741, nr ramy 353112090, nr silnika 353220403,
zużycie 85 proc. — cena wywoławcza 2.520 zł,
wadium 252 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 7 września 1972 r„
o godzinie 9, w świetlicy Zarządu Sprzętu PBM —

NH w Nowej Hucie przy ul. Kocmyrzowsklej 168.
Ponadto Przedsiębiorstwo sprzeda, w tym samym

miejscu i czasie, W DRODZE USTNEGO PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO przedsiębiorstwom
państwowym, spółdzielczym oraz rzemieślnikom
i osobom prywatnym zbędne maszyny 1 sprzęt bu­
dowlany.

Szczegółowe wykazy maszyn 1 sprzętu przezna­
czonych do sprzedaży zostały wywieszone w Dy­
rekcji Przedsiębiorstwa i w Zarządzie Sprzętu PBM
Nowa Huta, ul. Kocmyrzowska 188.

Oferenci spośród jednostek nieuspołecznionych
obowiązani są wpłacić wadium w wysokości 10

proc, ceny wywoławczej do dnia 3 września 1972 r„
w kasie Przedsiębiorstwa.

Zwrot wadium nastąpi w przypadku gdy komi­
sja przetargowa nie skorzysta z oferty uczestnika

przetargu lub po wykupieniu przez uczestnika środ­
ka będącego przedmiotem przetargu.

Pojazdy oraz maszyny i sprzęt budowlany, prze­
znaczone do sprzedaży można oglądać codziennie
do dnia 5 września 1972 r., w godz. 11—13, w Za­
rządzie Sprzętu.

Przed rozpoczęciem przetargu należy złożyć ko­
misji przetargowej pisemne oświadczenie, że znane

są uczestnikowi warunki przetargu 1 wyraża na nie

zgodę, oraz że określony przedmiot nabywa na

I
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sg wat ze uniesiony przeamior naoywa na

g potrzeby .własne. IV
8 Zastrzega się I prawo dowolnego wyboru oferen-
O ta lub unieważnienia przetargu bez obowiązku po-
S dania przyczyny. i;K-8092

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Instytut Maszyn Przepływowych PAN
w. Gdańsku, ul. Fiszera 14

zamierza zorganizować,
w roku akademickim 1972/73,

Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Zawodowej w Kro­
ścienku n. D. — przyjmie do pracy od dnia 1
września 1972 r. — KIEROWNICZKĘ INTERNATU
ŻEŃSKIEGO oraz NAUCZYCIELKĘ przedmiotów
zawodowych o kierunku gastronomicznym.

Kierowniczce internatu zapewnia się mieszkanie
służbowe — pokój z kuchnią. — Zgłoszenia należy
kierować do KOS — Kraków, ul. Dietla 90.

3-lelnie
studium doktoranckie

z dziedziny:

TECHNIKI PRZETWARZANIA
ENERGII W PRZEPŁYWACH

CZSBM zakład Projektowania I Usług Inwestycyj­
nych „INWESTPROJEKT” Kraków — Miasto —

w Krakowie, ul. Sobieskiego 7 — zatrudni:
— INŻ. ELEKTRYKA na stanowisku st. projek­

tanta lub projektanta
— 2 ST. KALKULATORÓW lub KALKULATORÓW

branży budowlanej
— 2 INŻ. ARCHITEKTÓW na stanowiska st.

projektantów lub. projektantów architektury
i urbanistyki.

Szczegółowych informacji udziela komórka kadr

przy ul. Kremerowsklej 9, pokój nr 4.

2)
3)
4)
5)

18—20
sluż-
udo-

tego

obejmującej problematykę:
1) przepływową 1 termodynamiczną

turbin parowych i maszyn hydrau­
licznych
regulacji maszyn przepływowych
dynamiki maszyn przepływowych
tarcia i smarowania

bezpośredniej konwersji energii oraz

fizyk’ i techniki plazmy.
Przewiduje się możliwość zapewnienia

stypendiów w wysokości 1.900 zł mie­
sięcznie oraz pomocy finansowej na ce­
le mieszkaniowe.

Kandydatów będzie obowiązywało ko­
lokwium wstępne w pierwszej dekadzie
września, z matematyki i fizyki w za­
kresie studiów technicznych.

Zainteresowani proszeni są o przesy­
łanie pod adresem Instytutu:

— podania z określeniem kierunku za­
interesowań

— życiorysu
— kwestionariusza osobowego.

O terminie kolokwium kandydaci zo­
staną powiadomieni przez Instytut.

Cukrownia „STRZELIN” w Strzelinie, woj. wro­
cławskie (stacja kol. Strzelin) — zatrudni na okres

kampanii cukrowniczej 1972/73:
— 300 ROBOTNIKÓW fizycznych — mężczyzn
— 100 ROBOTNIKÓW fizycznych — kobiet

w wieku 18—60 lat. Mężczyźni w wieku
lat muszą mieć uregulowany stosunek do

by wojskowej w komisjach poborowych,
kumentowany książeczką wojskową Bez
nie będą przyjęci.

Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pracy
obowiązującego w przemyśle cukrowniczym Data

rozpoczęcia kampanii 9—10 września 1972 r. Przy­
jazd do zakładu 1 przyjęcia do pracy od 7 wrze­
śnia 1972 roku.

Cukrownia gwarantuje bezpłatne zakwaterowanie
1 pościel. — Ponadto zabiezpiecza odzież ochron­
ną i obuwie (do zwrotu po kampanii), odpłatną
stołówkę (tylko obiady), bezpłatnie kawę, zwrot
kosztów podróży dla tych którzy przepracują całą
kampanię, bez nie usprawiedliwionych dni pracy.

Pracownicy winni posiadać dowód osobisty z ad­
notacją o zwolnieniu z poprzedniego miejsca pracv
i świadectwo zdrowia. — Zgłoszenia przyjmuje Dział
Kadr.

Przedsiębiorstwo Geofizyki Górnictwa Naftowego,
w Krakowie, ul. Lubicz 25 - zatrudni natychmiast

KIEROWC Ow samochodów ciężarowych x I 1 II

kategorią prawa jazdy do pracy w terenie.
Warunki pracy I płac do omówienia w Dziale

Pracy I Plac - Kraków, ul. Lubicz 25, pokój nr

242, w godzinach 7—15.

Dyrekcja Zasadniczej Szkoły Zawodowej w Chrzanowie

zawiadamia uczniów, że z dniem 1 IX 1972 r., siedziba Wy­
działu Dokształcającego tej Szkoły zostaje przeniesiona do

budynku Szkoły Podstawowej Nr 1 w Trzebini, ul. Szkolna 3.

W sekretariacie tej Szkoły mieścić się będzie również Punkt

Rejestracji Młodocianych przyjmowanych do praktycznej nauki
zawodu w zakładach nie prowadzących własnych szkół przyza­
kładowych w powiecie chrzanowskim.

Do dnia 1 września 1972 r. sekretariat tej Szkoły i Punkt

Rejestracji mieści się w budynku Technikum w Chrzanowie

przy ul. Dzierżyńskiego 3 a

Zarejestrowani uczniowie będą skierowani do szkół

wych dokształcających w Trzebini i Krzeszowicach, w

do dnia 30 września 1972 r.

Aktualnie istnieje nadal zapotrzebowanie na uczniów
dzie: monter instalacji wodociągowej.

zawodh-
terminie

w zawo-

Państwowe Przedsiębiorstwo — Pracownie Konser­
wacji Zabytków — Oddział w Krakowie, ul. Mio­
dowa 41 — w związku ze zwiększeniem zadań bu-
dowlano-konserwatorskich w kraju 1 za granicą —

natychmiast zatrudni na terenie miasta Krakowa
i województwa krakowskiego, następujących pra­
cowników:

— 2 KIEROWNIKÓW BUDÓW — Inżynierów lub
techników budowlanych z uprawnieniami —

z praktyką na stanowisku kierownika budowy
— MISTRZA BUDOWY — z uprawnieniami mi­

strzowskimi
— MISTRZA KAMIENIOŁOMU — z uprawnienia­

mi do prowadzenia robót górniczych
— KIEROWNIKA warsztatu samochodowego —

z odpowiednimi kwalifikacjami i praktyką
— KIEROWNIKA pracowni badań architektonicz­

nych, po wyższych studiach architektonicz­
nych, z uprawnieniami

— KIEROWNIKA Działu Kalkulacji i Rozliczeń,
budowlanym —

i praktyką kal-

— po ukończo-
z praktyką kal-

ukoA-

Nauka

DLA Pań kursy kroju 1
szycia, robót szydełko­
wych 1 na drutach, dzie-
wiarstwa maszynowego,
gotowania, pieczenia i

sporządzania zakąsek —

organizuje WZS „Oświa­
ta” Kraków, ul. Mazo­
wiecka 8, tel. 334-72.

KURSY pomaturalne —

asystentów projektantów
i kosztorysowania, kreś­
leń technicznych, dekora­
torów wnętrz, wystaw
sklepowych i organizacji
reklamy, laborantów che­
micznych, radiowo - tele­
wizyjne, redaktorów te­
chnicznych, kierowników
zakładów gastronomicz­
nych — organizuje WZS
„Oświata” Kraków, Ma­
zowiecka 8, tel. 334-72.

po ukończonym technikum
z uprawnieniami budowlanymi
kulatora, kosztorysanta

— INSPEKTORA d. s. kalkulacji
nym technikum budowlanym,
kulatora

— 3 ASYSTENTÓW PROJEKTANTA — po
czonych studiach architektonicznych

— 7 CIEŚLI budowlanych — z odpowiednimi kwa­
lifikacjami i praktyką

— 2 BLACHARZY - DEKARZY — z odpowiednimi
kwalifikacjami i praktyką

— STOLARZA do
z odpowiednimi

Ponadto zatrudni:
— 2 ŁADOWACZY
— KOBIETĘ

Usługowej
biurowych
niowych).

Warunki przyjęcia: dobry
żenle świadectwa ukończenia szkoły oraz innych
dokumentów stwierdzających posiadane kwalifika­
cje, dowodu osobistego, książeczki wojskowej,
świadectwa oraz opinii z ostatniego miejsca pracy.

Zgłoszenia: — Dział Zatrudnienia PP Pracownie

Konserwacji Zabytków — Oddział w Krakowie,
ul. Miodowa 41, telefon 604-86.

obróbki maszynowej 1 recznej.
kwalifikacjami I praktyką.

KURSY spawania elek­
trycznego i gazowego,
operatorów sprzętu bu­
dowlanego, palaczy c. o.,
kelnerów i bufetowych
prowadzi WZS „Oświata”
Kraków, Mazowiecka 8,
tel. 334-72, 394-23.

w transporcie
do obsługi
w Płaszowie
i socjalnych

w Bazie Materiałowo-

(sprzątanie pomieszczeń
w godzinach popołud-

stan zdrowia, przedło-

Zakład Szkolenia Zawodowego Zakładów Azoto­
wych im. F. Dzierżyńskiego w Tarnowie-Swierczko-
wie, ul. Lipowa 2 — zatrudni od 1 września 1972 r.:

w Technikum Chemicznym w charakterze nauczy­
cieli przedmiotów zawodowych

— MGR INŻ. CHEMIKA o specjalności Inżynieria
chemiczna

— MGR INŻ. AUTOMATYKA

nauczycieli zawodu o specjalnościach:
— ślusarz
— obróbka maszynowa
— oraz kierownika zajęć pozalekcyjnycl

W Zasadniczej Szkole Zawodowej:
— nauczyciela historii
— nauczyciela wychowania fizycznego.
Warunki pracy do omówienia na miejscu.

Niezbędne dla młodzieży
TORNISTRY 4 TECZKI

4 PANTOFLE 4 TENISÓWKI
oraz duży wybór OBUWIA

polecają w Krakowie 1 na terenie woj.
krakowskiego branżowe sklepy Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa Handlu O-
buwiem. — Zapraszając Rodziców, ra- .

zera z dziećmi, zacHęćamy gorąco do
wcześniejszych zakupów.

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
HANDLU OBUWIEM

Zarząd Budowlano-Montażowy Nr 3 „WALCOW­
NIA” Przedsiębiorstwa Przemysłowego Budowy Hu­
ty im. Lenina — zatrudni natychmiast:

— KIEROWNIKA Zatrudnienia 1 Płac,
— ST. INSPEKTORA d. s . zatrudnienia 1 plac,
— ST. INSPEKTORA d. s . umów i zleceń,
— ST. INSPEKTORA d. I. transportu,
— KIEROWNIKA BUDÓW, z uprawnieniami,
— STARSZYCH MISTRZÓW,
— INŻYNIERÓW 1 TECHNIKÓW BUDÓW,
— każdą ilość PRACOWNIKÓW NIEKWALIFIKO­

WANYCH.
Praca na terenie Krakowa.
Wynagrodzenie według Układu Zbiorowego Pra­

cy w budownictwie plus premia. — Dla pracow­
ników z długoletnią praktyką istnieje możliwość

uzyskania wynagrodzenia specjalnego.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Zatrudnienia i Płac,

telefon nr 423-39 .

Dojazd do ostatniego przystanku tramwajowego
linii nr 4, lub 18, a

piechotą.
Dla zamiejscowych

telach robotniczych I

następnie około 400 metrów

zapewnia się miejsca w ho-

kategoril.

Krakowska Fabryka Aparatów Pomiarowych —

w Krakowie, ul. Zapolskiej 38 (Bronowice), przyj-
mie do pracy pracowników kwalifikowanych —

w zawodach:
— TOKARZ praca w akordzie — zarobki w grani­

cach do 4.000 zł
— ŚLUSARZ produkcyjny — praca w akordzie —

zarobki w granicach do 3.800 zł
— ABSOLWENTÓW

WODOWYCH —

staż pracy, po
w akordzie /

— PRACOWNIKÓW
cy w transporcie, wynagrodzenie 1920 zł

— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH z wykształce­
niem średnim technicznym w specjalnościach
elektronik, radiotechnik oraz mechanik.

Zakład posiada stołówkę, lekarza, lekarza den-
stystę, ośrodek wczasowy w Krynicy.

Uprawnienia pracownicze: deputat węglowy, w wy­
miarze 2,5 tony, ubranie robocze, przy wykonywa­
niu produkcji bezbrakowej — dodatek za jakość,
przy wykonywaniu produkcji eksportowej - pre­
mie eksportowe, po przepracowaniu jednego roku
w Zakładzie, pracownik może się ubiegać o skiero­
wanie do średnich szkól zawodowych.

Warunki pracy 1 płacy według Układu Zbiorowe­
go Pracy dla przemysłu metalowego.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Kadr, tel.
nr 362-20.

ZASADNICZYCH SZKÓŁ ZA-

ślusarzy, tokarzy, na wstępny
ukończeniu stażu — praca

niewykwalifikowanych do pra'

Krakowskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji Stalowych
i Urządzeń Przemysłowych „Mostostal” pilnie zatrud­
ni mężczyzn:

— 100 MALARZY oraz PRACOWNIKÓW NIEWY­
KWALIFIKOWANYCH do malowania konstruk­
cji metalowych.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia 1 Szkole­
nia „Mostostal” Nowa Huta — Kombinat, tel. 401-80.

Przedsiębiorstwo Poszukiwań Naftowych w Krako­
wie, ul. Lubicz 25, zatrudni:
— 10 TOKARZY,
— 5 Ślusarzy,
— LAKIERNIKA samochodowego,
— 10 MONTERÓW samochodowych,
— 10 ROBOTNIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH,
— 2 SPAWACZY elektryczno-gazowych, s uprawnie­

niami,
ST. REFERENTA TECHN. d/s ppoż., posiadającego
dyplom oficerskiej szkoły pożarnictwa lub dyplom
szkoły średniej 1 podoficerskiej szkoły pożarnic­
twa.

Kandydaci winni posiadać uregulowany stosunek
do służby wojskowej oraz miejsce stałego zamiesz­
kania w Krakowie, wzgl. możliwość codziennego do­
jazdu.

Warunki wynagrodzenia wg Układu Zbiorowego
Pracy pracowników przemysłu naftowego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia. uL Lu­
bicz 25, pok. nr 338. III p.

KURSY na tytuł mistrza
i robotnika kwalifikowa­
nego we wszystkich za­
wodach organizuje WZS
„Oświata”, Kraków, Ma­
zowiecka 8, tel. 394-23.

KURSY przygotowujące
do egzaminu eksternisty­
cznego w zakresie liceum
ogólnokształcącego orąz
technikum mechaniczne­
go i ekonomicznego orga­
nizuje WZS „Oświata"
Kraków. Mazowiecka 8.
tel. 394.23,

KURSY SPAWANIA
elektrycznego i gazowego

oraz KURSY
PALACZY C. O.

organizuje Zakład Do­
skonalenia Zawodowego.

Wpisy:
Kraków, ul. DIETLA 38.

Ślusarzy wszystkich

SPÓŁDZIELNI

OSZCZĘDNOŚCIOWO-

POŻYCZKOWEJ

9N?1943611

(

lECZKA OSZCZĘDNOŚCIOWA
r

KSIĄŻECZKI
oszczędnościowe aur

premiowane TRAKTORAMI
— to nowa atrakcyjna forma oszczędzania,
wprowadzona przez Spółdzielnie Oszczędnościowo-
Pożyczkowe. — Książeczka oszczędnościowa SOP

z wkładem 9.000 zł bierze udział w losowaniu trak­
torów 4 razy w ciągu roku, w następujących ter­
minach: ♦ między 1 a 15 lutego ♦ między 1 a 15

maja ♦ między 1 a 15 sierpnia ♦ między 1 a 15

listopada. — Wylosowany traktor może być zamie­
niony na premię pieniężną, w wysokości 75.000 zł.

Szczegółowych informacji
udzielają Banki i Kasy
Spółdzielcze oraz ich filie
i punkty kasowe.

TOKARZY,
MASZYNISTÓW

USTAWIACZY,

specjalności,
MONTERÓW sprzętu ciężkiego,
lokomotyw, MANEWROWYCH,
OBCHODOWYCH młynów, KIEROWCÓW z I i II
kat. prawa jazdy, WARTOWNIKÓW straży przemy­
słowej, TECHNIKA lub INŻYNIERA kosztorysanta,
ABSOLWENTÓW szkól zawodowych o specjalno­
ściach ślusarz-mechanik (na wstępny staż pracy),
ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych pełnoletnich
i możliwością przyuczenia do zawodu — zatrudnią
natychmiast Zakłady Energetyczne Okręgu Połud­
niowego w Katowicach „Zespół Elektrowni Łazi­
ska” w Łaziskach Górnych, pow. Tychy, woj. ka­
towickie.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy dla

przemysłu energetycznego. — Pracownicy otrzymu­
ją deputat węglowy oraz korzystają z taryfy ul­
gowej za energię elektryczną. Zamiejscowym za­
pewnia się zakwaterowanie w hotelu robotniczym
lub w kwaterach prywatnych.

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu
w Dziale Kadr Zespołu Elektrowni Łaziska w Ła­
ziskach Górnych, pow. Tychy, tel.: 262-341, wewn.

202 1 203.

Dzielnicowy Zarząd Zieleni Podgórze
w Krakowie — zatrudni natychmiast:

— PRACOWNIKA TECHNICZNEGO na stanowi­
sko zastępcy kierownika Zarządu — wymagane
wykształcenie wyższe techniczne oraz 3 lata

praktyki, względnie średnie techniczne i 19 lat

praktyki w zakresie robót drogowych i mosto­
wych,

— MAGAZYNIERA z wykształceniem średnim oraz

5-letnią praktyką w branży budowlanej,
— pracowników fizycznych — KIEROWCÓW z I

1 II kat. prawa jazdy, BETONIARZY, BRU­
KARZY, SPAWACZA z uprawnieniami do spa­
wania elektrycznego i gazowego oraz

NIKÓW NIEKWALIFIKOWANYCH.

Warunki pracy i płacy do omówienia
Zarządu, Kraków, ul. Długosza 21, pokój

PRACOW-

w biurze
nr 14.

Ślusarzy silnikowych. Ślusarzy maszy­
nowych. KOWALA, SPAWACZY AUTOGENICZNO-
ELEKTRYCŻNYCH, ELEKTRYKÓW NISKOPRĄDO-
WYCH, OPERATORA C^OZKA AKUMULATOROWE­
GO, OPERATÓW AGREGATÓW PRĄDOTWÓR­
CZYCH, OPERATORÓW KOPAREK „BIAŁORUŚ”,
OPERATORÓW KOPAREK KOŁOWO-FREZOWYCH
TYPU KWK, OPERATORÓW SPYCHAREK. POMOC­
NIKÓW OPERATORÓW po szkole zasadniczej (Istnie­
je możliwość uzyskania uprawnień do obsługi ma-

szyo), PRACOWNIKÓW DO TRANSPORTU - przyj­
mie natychmiast Przedsiębiorstwo Robó: Inżynieryj­
nych Przemyślu Węglowego w Katowicach. — Zgło­
szenia przyjmuje kierownik Bazy Sprzętowo-Warszta-
towej w Katowicach 15 (Dąbrówka Mała), ul. Wandy
14, tel. 569-248.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Przemyślu Mięsne­
go — Zakłady Mięsne w Krakowie, ul. Rzeźnicza 28,
przyjmą do pracy, na dogodnych warunkach pracy

1 płacy:
MAGAZYNIERA, REFERENTA EKONOMICZNE­

GO, TECHNOLOGA, ELEKTROTECHNIKÓW ze

znajomością automatyki, ST. INSTRUKTORA TE­
CHNICZNEGO, MURARZY, POMOCNIKÓW mura­
rzy, Ślusarzy, elektryków, szklarza,
MONTERÓW urządzeń sanitarnych, KONWOJEN­
TÓW, ROZWOZICIELI MIĘSA, WAGOWYCH, MA­
SARZY, oraz ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych
do pracy pomocniczej w

Wynagrodzenie według
w przemyśle mięsnym.
Dział Kadr 1 Szkolenia

produkcji.
Układu Zbiorowego Pracy
— Zgłoszenia przyjmuje

Zawodowego.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Mechanizacji I Trans­
portu Budownictwa w Tarnowie, ul. Gumnlska 13,
telefon 41-42 — zatrudni natychmiast:

— KIEROWNIKA KOTŁOWNI — wymagane wy­
kształcenie średnie techniczne (technik energe­
tyk ze znajomością kotłowni typu La Monta)
i praktyką,

— 3 PALACZY kotłów La Monta, o wydajności
1.25 G-kal — wymagane wykształcenie pod­

stawowe, kura specjalistyczny I uprawnienia
dozoru technicznego,

— 3 KONSERWATORÓW,
nie podstawowe, kurs
BHP oraz uprawnienia

— ELEKTRYKA,
stawowe,
uprawnienia dozoru technicznego,

— 6 BRYGADZISTÓW, wymagane wykształcenie
zawodowe o specjalności montera samochodo­
wego,

— 3 INSTRUKTORÓW nauki zawodu, wymagane
ukończenie zasadniczej szkoły zawodowej i dy­
plom mistrza.

Warunki pracy 1 płacy do uzgodnienia w KPM1TB,
Baza nr 5 w Tarnowie, ul. Gumnlska 13, telefon
nr 41-42 .

wymagane wykształce-
specjalistyczny i grupa
dozoru technicznego,

wymagane wykształcenie pod-
kurs specjalistyczny, grupa BHP,

5 PIEKARZY kwalifikowanych do pracy w pie­
karni w Babicach — przyjmie Gminna Spółdzielnia
„Samopomoc Chłopska” w Babicach, pow. Chrzanów.

Różne

PRZEPRASZAM serdecz­
nie 1 gorąco Ob. Wilhel­
ma Żemłę, zam. w Smoli-
cach 122, pow. Oświęcim,
za to, że dnia 18 maja
1970, w Smolicach, powiat
Oświęcim — niczym nie
sprowokowany pobiłem
Go rękoma, wyrządzając
Mu tym ogromną krzyw­
dę fizyczną i moralną. —

Jerzy Głąbik, Ruda Ślą­
ska. ul. Heleny Modrze­
jewskiej 12 c m. 31.

GARAŻU
NA SAMOCHÓD osobowy

POSZUKUJE

przedsiębiorstwo państwo­
we, w okolicach Ronda

Mogilskiego lub na Dąbiu.

Czynsz do uzgodnienia.
Informacje: telefon 592-53.

Międzykólkowa Baza Maszynowa w Makowie, pocz­
ta Szreniawa, pow. Miechów, poszukuje TRAKTO­
RZYSTÓW. Warunki do omówienia. — Zgłoszenia
przyjmuje Zarząd. K-826Ś

MECHANIKA, i praktyką w zakresie
maszyn 1 urządzeń
ODLEWNIKA lub

odlewnlczych
MECHANIKA

do spraw spra-

— MGR INŻ. ODLEWNIKA, z praktyką w zakresie

technologii odlewów żeliwnych I staliwnych
— MGR INŻ. METALURGA, o specjalności meta­

loznawstwo, z praktyką 1 znajomością języków
obcych

— MGR INŻ.
konstrukcji

— MGR INŻ.
z praktyką

— MGR EKONOMII lub PRAWA,
wozdawczości 1 statystyki w dziale koordynacji SJ

— 3 MURARZY, BLACHARZA-DEKARZA, MODĘ- N
LARZA, 2 FORMIERZY piaskowych, PALACZA
c. o., 2 FREZERÓW, 2 ŚLUSARZY remontowych, S

4 ŚLUSARZY konstrukcyjnych, z praktyką, oraz y
5 PRACOWNIKÓW fizycznych niekwalifikowa-
nych do pracy w odlewni, 3 w transporcie, jed- S

nego na placu — S

zatrudni Zakład Doświadczalny Instytutu Odlew- X
nictwa w Krakowie, ul. Zakopiańska 73.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale sj
Kadr 1 Szkolenia.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji Stalo­
wych i Urządzeń Przemysłowych „MOSTOSTAL” —

pilnie zatrudni:
— INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW? BUDOWLA­

NYCH, na stanowiskach kierowników budów
lub na stanowiskach techników i inspektorów —

wymagane wykształcenie wyższe lub średnie
techniczne i uprawnienia budowlane lub pro­
jektowe o specjalności konstrukcje stalowe

— INSPEKTORA gospodarki materiałowej, wy­
magane wykształcenie wyższe ekonomiczne
1 praktyka

— ZAOPATRZENIOWCA branży metalowej, wy­
magane wykształcenie średnie techniczne lub
ekonomiczne i

— KIEROWNIKA
z praktyką

— INŻYNIERA
uprawnienia I

— INSPEKTORA

praktyka
MAGAZYNU branży metalowej,

wymagane

stalowych,
lub szkole

po szkole

wymagane

po zasad-

podstawo-

podstawo-

wymagane upraw-

SPAWALNIKA

praktyka
BHP, wymagane wykształcenie

średnie techniczne I uprawnienia
— SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH,

uprawnienia spawalnicze
— MONTERÓW konstrukcji

niczej szkole zawodowej
wej

— CIEŚLI BUDOWLANYCH,
wej

— OPERATORÓW SPRZĘTU
nienia

— PRACOWNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWANYCH
do prac transportowych 1 pomocniczych.

Zgłoszenia przyjmuje Dżla! Zatrudnienia i Szko­
lenia „MOSTOSTAL** — Nowa Huta — Kombinat,
nr tel. 491-80 do 84,

Agroma
KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
HANDLU SPRZĘTEM ROLNICZYM

w Batowicach k. Krakowa
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prowadzi do dnia 10 września 1972 r

ostateczną wyprzedaż
po cenach obniżonych, następujących części zamiennych
i artykułów:
CZĘŚCI ZAMIENNE DO CIĄGNIKA

Ursus C-45/451, Mazur D-40, Zetor-Super, KD-35, Zetor
25, nie objęte listą towarową starego typu ciągnika Zetor

CZĘŚCI DO MASZYN ROLNICZYCH:

pługi UTK-4, PŁC-1, UNNC-1, 2, 3, 4, UWK-5R, C-26,
H-28, pielniki PLW-1, PŁZ-1, wieloraki WRZZ-3,
obsypniki OZ-1, 4, kultywatory URZGV-5, FCV-7, MCW,
siewniki SNT-2, 8, SKE-4, BSN-3, SN-2, ‘dołownik- KD-2,
sadzarka SK-2, SKK-2, roztrząsacz RT-1, rozlewacz
RZZ-1A, przetrząsacz PZ-220, grabie USHR-5, kosiarka
KBZU-1, 8 (części spoza listy towarowej), KZ2-2, 1, wy-
orywacz lnu LT-5, WLK-2, zbieracz lnu „Śluz”, wiązałki
WC-3, kopaczki KCG-2, IK-20, 30, LB-20, wyorywacz
buraków KB-1, podkopywacz buraków PDBZ-2, sortow-
nik ziemniaków SK-1, SZR-4, młocarnie ND-II, L2, 18,
USC-5, MJN, MCC-12, MSL, listwy bijakowe do młocarń,
opryskiwacze Grom, OPK-2, OPK2a, Trojak, ORS-1,
Tępiciel, kieraty PO-26, D2x2, śrutownik Monarch

ROZTRZĄSACZ OBORNIKA RT-1H 4 ŻNIWIARKA „Przo­
downica" 4 KOSIARKA MBK-1, 2 4 MŁOCARNIA

R62/R-65 4 PRASA PS-1, PS-2 4 STERTNIK SEG-8/10 4

SIEWNIK SH-1 4 SIEWNIK Gustlik SNT-2, 6 4 CZĘŚCI
DO SILNIKA S82 4 CZĘŚCI DO PRZYCZEP D-3, D 33,
D-34, PA-3, 5.
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Partacka robota
nami.

Zaanektowały go PICZ

Powróci do dawnej świetności

więc spraw -

placówki,
uczniów w

i przybory
zawsze spokojna

Całą noc trwało zabez­
pieczanie wiślanych wałów.

Wisła tak spokojna i leni­
wa zazwyczaj, po dniach

ulewnych deszczów poka­
zała swoją siłę i grozę. Tak

wygląda ona w okolicach

mostu Dębnickiego, który
zabezpieczono wszelkimi

możliwymi środkami. Sta­
nęły na nim ciężarówki z

piaskiem — dla obciążenia.
Po wczorajszym „suchym”
dniu poziom wody powoli
się obniża. Najgroźniejsze
momenty już poza

Fot. W. Klag

Nim zadźwięczy szkolny dzwonek

Spisali się na
Rekonesans po placówkach i Gdy odwiedzamy sklep nr

handlowych — galanteryj- 235 przy ul. Limanowskiego 3
nych, obuwniczych, konfek- w Podgórzu, zastajemy za-

cyjnych, który robiliśmy kil- ledwie kilku klientów. '„Nie
ka dni temu, nie wypadł zbyt | ma w tym roku "spiętrzenia*
Domyślnie dla handlowców.

Postanowiliśmy
dzić tym razem

które zaopatrują
zeszyty, papier
szkolne. Handlowcy tej bran­
ży spisali się w tym roku na

medal.
„Nie odczuwamy żadnych

braków — mówi kier, sklepu
papierniczego „Domu Książ­
ki” przy placu Nowym 7,
nowefa CZERWIŃSKA.
Mamy pełny asortyment
szytów, począwszy od Z6-,
60-, 80-, a na 100-kartkowyćh
skończywszy. 1 to zarówno
drzewnych jak i bezdrzew-
nych. Są notatniki akademic­
kie, z którymi zwykle było
tyle kłopotów. Po wyboru i
do koloru długopisów i wiecz­
nych piór; w cenie od 8 do 80
zł. Sporo mamy kredek i dłu­
gopisów z importu — węgier­
skich, chińskich...”

Partacka robota, bo ina­
czej przecież nie można
nazwać tego, co zrobio­

no w kiosku „Ruchu” przy ul.
Stachiewicza na Azorach. O-
tóż pod koniec lipca sprze­
dawca zgłosił w I oddziale
rejonowym „Ruchu” potrze­
bę remontu kiosku. Gdy tyl­
ko padał deszcz placówka
handlowa zalewana była przez
wodę, która szczelinami (kiosk
postawiony na dodatek krzy­
wo!) wdzierała się do środ­
ka.

Powzięto decyzję. Kiosk, po
uprzednim wywiezieniu zeń
towaru zamknięto, a klucze

oddano brygadzie remonto­
wej. Co to była za brygada,
trudno powiedzieć — nikt jej

widział! Może krasnolud-
Fakt, że po 6 dniach kaza-
towar zwieźć z powrotem
sprzedawać. Co prawda

sprzedawca zauważył od ra­
zu, że kiosk odbiera w takim
stanie w jakim pozostawił
poprzednio, że palcem tu na­
wet nie ruszono — ale nie
było kogo o tym przekonać.
Dopiero ostatnie, gwałtowne
deszcze, które przeszły nad
Krakowem udowodniły, iż nie
były to czcze słowa. Kiosk po­
wtórnie został .zalany.

Dziwi nas beztroska i lek­
komyślność I oddziału! Jeśli
do tego dodamy koszty trans­
portu (wywożenie i przywo­
żenie towaru) — otrzymamy
pełny obraz niegospodarności.

Przed mieszkańcami • Azo­
rów znów roztacza się per­
spektywa biegania po gazety
..do miasta”. Bo kiosków „Ru­
chu” na tym osiedlu nie ma

za wiele, a ten znowu będzie
dąży' na swój sposób. (SŃ)

medal

kupujących — informuje 'Wła­
dysław DYLĄG. — Przez ca­
ły sierpień klienci przychodzą
równomiernie. Nie ma więc
kolejek”. Pytamy kupujących
jak z faórjat:zeniem. Odpo­
wiedź pozytywna. Nawet trud­
no osiągalny w latach ubie­
głych pćlpergamin w arku­
szach można kupić bez oro-

blemu. Duży wybór kartonu
kreślarskiego — zarówno pro­
dukcji krajowej jak i zagra­
nicznej. : W sklepie
167przyul.■'

wszystko, co

szkoły: ekierki
śl.arskie, farby, kredy i kred­
ki, plastykowe
książki i zeszyty,
prawny. Tak jak i w placów­
ce MHD nr. 12 przy ul. Dłu­
giej. Tu zanotowaliśmy spory
ruch. Najwięcej klientów’ za­
opatrywało się w papier kan- | jesteśmy w

celaryjny, zeszyty i ołówki. wać. (tb)

SIERPNiA

Bartłomieja

a
— to brak
Nie dosta-
zamówień,

MHD nr

Floriańskiej --

potrzebne do
Przybory kre-

oprawy na

papier o-

Dobrze zaopatrzony jest
również sklep MHD nr 42 na

os. Szkolnym w Nowej Hucie.
— Jedyny minus — stwierdza
Anna WINIARSKA
taśmy celofanowej,

jemy jej, pomimo
od kilku miesięcy.

Aby relacja była pełniej­
sza, rozmawiamy jeszcze z

kier. Hurtowni Papierniczej
Wojewódzkiego Przedsiębior­
stwa Handlu Artykułami Pa­
pierniczymi i Sportowymi —

Jerzym PACHOŃSKIM. „Już
od kwietnia kierownicy po­
szczególnych sklepów zama­
wiali u nas towar i zwozili
do swoich magazynów. Chcie-
liśmy ustrzec się przed lawi­
ną kupujących w ostatnich
dniach sierpnia i chyba
się to uda. Nasz plan
przekroczony
atooczymś
by wystąpiły
sklepach, to
kierowników
dużo towaru

TEATR

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
Kisielewski: W sieci — 19.15, O-
PERETKA (Lubicz 48): Najpięk­
niejsza — 19.15.

KINA

Pociag Przyjaźni

nam

został

JJśli-
jużo6
świadczy,
jakieś braki w

> tylko z winy
placówek. Marny
i każde zlecenie
stanie zrealizo-

Węgierska młodzież

w Krakowie

APOLLO: Spacer w wiosennym
deszczu (USA, 16 lat) — 10, 12.30,
Jedna z tych rzeczy (duńs. 18 lat)
— 15.45, 18, 20.15. DOM ŻOŁNIE­
RZA : Narkotyk (fr. 18 lat) — 15.45.
KIJÓW: Tylko dla orłów (ang. 14

lat) — 16.30, 19.30. KULTURA: Ży­
cie, miłość, śmierć (fr. 18 lat) —

18, 20.15. MASKOTKA: Akcja Bru­
tus (poi. 14 lat) — 15.30, 17.30, 19.30.

MIKRO: Kobieta wąż (ang. 16 lat)
— 16, 18, 20. ML . GWARDIA: An­
gelika i sułtan (fr. 16 lat) — 14.45,
17, 19.15. SZTUKA: W pełnym
słońcu (fr. 18 lat) — 10, 12.30, 15.30,
18, 20.30. UCIECHA: Ballada o

Cable’u Hogue’u (USA, 16 lat) —

10, 12.15, 15.45, 18, 20.15. UGOREK:

Pogromca zwierząt (rum. 14 lat)
— 17,
field
Wódz

15.45,
dla księcia (wł. 18 lat) — 11, 20,
Okruchy życia (fr. 16 lat) — 16, 1S.
WOLNOŚĆ: Smak zemsty (hiszp.
16 lat) — 15.45, 18, 20.15. WRZOS:
Damski gang (ang. 16 lat) -- 15.45,
18, 20. ZUCH: niecz. KDF ZWIĄZ­
KOWIEC: Nieśmiertelni Flip 1

Flap (fr. 11 lat) — 16, Hrabina z

Hongkongu (ang. 14 lat) — 18, 20.15

19. WANDA: Dawid Copper-
(ang. 14 lat) — 10, 12.15,
Seminolów (NRD, 14 lat) —

18, 20.15. WISŁA: Dziewica

George Enescu. 11.00 Muz
Poradnia Rodzinna. 11.55

st. wód. 12 .05 Z kraju’ i ze

12.45 Rolniczy kwadrans,
życia Związku Radź. 13.20

ludowe. 13.40 Więcej, le-

Brudny
bar

Zwykle jadam obiady w

mu. Jednakże 13 bm. z powodu
braku dopływu gazu udałem
się wraz z żoną na obiad do
pobliskiego baru przy zbiegu u-

lic Bronowickiej i Przybyszew­
skiego.

Brudne, dłuższy czas nie sprzą­
tane stoliki, w popielniczkach
góry niedopałków i zapałek,
niedomyte, nieestetycznie wy­
glądające nakrycia — wszystko
to nie wpływało na poprawę a-

petytu. Potrawy, które nam po­
dano nie nadawały się do jedze­
nia: wątróbka była przypalona,
a sznycel rozlatywał się ńa ta­
lerzu. bo podstawowym jego
składnikiem była bułka.

Wydaje mi się. że instytucja
kontrolująca działalność gastro­
nomii powinna zainteresować
się takim stanem rzeczy i w od­
powiedni sposób zareagować na

niewłaściwą pracę baru. (Sn)

Dotychczasowe przekazy historyczne mó­
wią, że w części Collegium Iuridicum król
Władysław Jagiełło umieścił Collegia Cano-
nistarum i Medicorum juz w roku 1400. A w

6 lat później zakup nowej kamienicy powięk­
szył tę własność krakowskiej akademii. Ale
Jawne to czasy i wspomnieć o nich jedynie
można.

■Dziś w Collegium Iuridicum (Grodzka 53)
troskliwie gospodarzą krakowskie Pracownie
Konserwacji Zabytków. Na zlecenie UJ wy­
konano już badania architektoniczne, które
poprzedzają zazwyczaj wszelkie remonty za­
bytków. Łączą się one nierozerwalnie z bada­
niami prowadzonymi w ul. Kanoniczej, bo tu
właśnie znajduje się dziedziniec budynków.
Umożliwi to ukazanie Collegium — leżącego
przecież na szlaku turystycznym — licznym
miłośnikom starych budowli.

Historyczne daty tego obiektu wiążą się z

pożarami, remontami, powstaniem lub likwi-

dacją drobnych elementów architektonicz­
nych. Ostatnie badania pozwoliły stwierdzić,
że historia Collegium — równie ciekawa jak
Collegium Maius — związana jest także z ist­
niejącą niegdyś pod Wawelem osadą Okół (z
drewniano-zięmnym wałem obronnym i du­
żym placem targowym), której mieszkańcy
zajmowali się handlem i rzemiosłem. Oczy­
wista wydaje się konieczność prowadzenia
dalszych badań, mimo iż dotychczasowe po­
zwoliły już wysnuć hipotezę rozwoju budyn­
ku. Istnieje bowiem duże prawdopodobień­
stwo odkrycia dalszych elementów architek­
tonicznych, które stworzyłyby możliwość czę­
ściowych przekształceń w dotychczasowym
wyglądzie obiektu, przekształceń zgodnych z

jego przestrzennym rozwojem, przywracają­
cych mu dawną świetność, dawny wygląd.

Dobiegają końca badania. Collegium miesz­
czące dotychczas Katedrę Antropologii i Kate­
drę Fizjologii Roślin UJ zamieni się .wkrótce
w plac budowy, (mg)

Co ma koper
do ogórka?

SWOSZOWICKIE
NIEDOSTATKI

W samych Swoszowicach

mamy bardzo ciekawy obiekt,
którym warto się zająć. Jest
to dawne boisko. Zarosły go
wysokie osty i chwasty. Sta­
nowi nieużytek nikomu nie­
przydatny, a szpecący miej­
scowość.

Na przystankach w kierun­
ku Swoszowic, Zbydniowic.
Soboniówic nikt nie dba o

wywieszenie- tabliczek z roz­
kładem jazdy. Mieszkańcy
nigdy nie wiedzą, o której go­
dzinie przejeżdżają autobusy.

I jeszcze jedna sprawa.
Tym razem ostatnia. 6 lat te­
mu w czynie społecznym wy­
konaliśmy drogę od ośrodka
zdrowia do Lusiny — 3 km.
Dziś znajduje się ona w opła­
kanym stanie: dziury uczynią
ją wkrótce niezdatną do użyt-

ku. Nie ma kto zadbać, żeby
wreszcie pokryto ją asfaltem.

J.P. — Swoszowice

ZAOPATRZENIE...
...albo raczej jego brak, nie­

terminowość i dostawy nigdy
niezgodne z planem (jak wy­
godniej transportowcom) czynią
sklep mięsny przy ul. Narzym-
skiego całkowicie nieużytecz­
ny. Pytam zatem czy sklepy
tworzy się dla klientów, czy też
klientów dla sklepów?
A. B. Kraków ul. Narzymskiego

TYNKUJĄ SZYBY!

Mieszkam przy ul. Krowo­
derskich Zuchów w

24. Sporo lokatorów wyjecha­
ło na urlopy i wiele mieszkań

pozośtaje bez opieki. ~

sem trwa tynkowanie budyn­
ku. Bardzo dobrze, ale dlacze­
go robotnicy tynkują nam

również szyby? Zgłosiliśmy

bloku nr

Tymcża-

to w administracji, która mie­
ści się w naszym bloku. Ale
tam odpowiedziano, że miesz­
kańcy sami mają sobie zabez­
pieczyć szyby — przed wybi­
ciem i porysowaniem (do­
mieszka piasku w zaprawie
sprawia, że podczas mycia
szyby matowieją i nic przez
nie nie widać). Mogą to jed­
nak zrobić tylko ci, co nie
powyjeżdżali! W dziale inwe­
stycji Spółdzielni Mieszkanio­
wej „Krakus” pocieszono nas,
że to drobnostka — przedsię­
biorstwo wykonujące elewa­
cje musi usunąć wszelkie u-

szkodzenia. No dobrze, a nie­
potrzebne koszty? A w ogóle
to oni usuną uszkodzenia we­
dług zasady: jak będę
i jak będę miał czas.

chciał

J. Sz.

(w imieniu mieszkańców)

Z bardzo dziwmym zwycza­
jem sprzedaży wiązanej spo­
tkałem się na Rynku Klepar-
skim. Otóż chciałem kupić
koper potrzebny do kiszenia
ogórków. Niestety kupno było
rzeczą niemożliwą, mimo że u

handlarek kopru w bród. W
żaden jednak sposób nie
chciały go sprzedać jeśli nie
kupiło się u nich co najmniej
kilku kilogramów ogórków.
Ponieważ ogórki zakupiłem
już wcześniej, nie miałem za­
miaru nabywania dalszej ich
ilości. Niestety, upór handla­
rek był większy. Musiałem
kupić kilka kilogramów ogór-*
ków.

Uważam, że odpowiednie
czynniki powinny się tym za­
interesować i ukrócić samo­
wolę handlarek, które starają
się kierować sprawami sprze-
remontowany. (tb)

Ponad trzystuosobowa grupa: uczniowie szkół średnich i za­
wodowych oraz studenci z Węgier przybyli wczoraj do na­
szego miasta specjalnym „Pociągiem Przyjaźni”.

Wyjazd ten został zorganizowany przez Komitet Ochotni­
czych Hufców Pracy przy KC KISZ (Węgierski Związek So­
cjalistyczny Młodzieży) i Biuro Młodzieżowej Turystyki
EXPRESS jako nagroda dla najlepiej pracujących uczestni­
ków wakacyjnych hufców. Jak poinformowali mnie kierow­
nicy grupy, Brandt Janos — I sekretarz KC KISZ w rejo­
nie Vac i Lornicz József — pracownik biura EXPRESS —

tegoroczny wyjazd jest pierwszym organizowanym na tak
dużą skalę. „Tradycyjnie już wybraliśmy Polskę, bo przecież
przyjaźń polsko-węgierska, chociaż brzmi to sloganowo jest
faktem. W zimie przebywała w Krakowie nasza grupa i bar­
dzo dobre wrażenia, które przywiozła z tego pobytu zadecy­
dowały o wyborze waszego miasta. Cieszylibyśmy się, gdyby
podobna grupa przyjechała z Polski do nas’’.

Węgrzy przyjmowani są przez studenckie Biuro Podróży
i Turystyki „Almatur”. Młodzież przebywać będzie w Krako­
wie do soboty. Pobyt jest więc krótki ale urozmaicony. W
programie poza zwiedzaniem miasta przewidziane są wy­
cieczki do Oświęcimia i Wieliczki, a także spotkanie z jed­
nym z krakowskich hufców pracy i studentami pracującymi
w SPR-ach. Warto dodać, iż w ubiegłym roku odwiedziły
Kraków dwa „Pociągi Przyjaźni” z Węgier, a ich pasażerami
była także młodzież.

Mamy nadzieję, iż młodzi Węgrzy wywiozą od nas tak sa­
mo dobre i miłe wspomnienia, jak ich koledzy przed rokiem.

(eba)

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT D. SALA: Tora, Tora, To­
ra (USA, 14 lat) — 16, 19. ŚWIT
M. SALA: Charly (USA, 14 lat) —

15, 17.15, 19.30. ŚWIATOWID D.

SALA: Kot w butach (jap. 7 lat)
— 16, 18, 20. ŚWIATOWID M. SA­
LA: Piękność dnia (fr. 18 lat) —

15, 17.15, 19.30 . SFINKS: Południk
zero (poi; 16 lat) — 16, 18, 20.

SKAWINA — Junak: Niedźwiedź
i laleczka, Hutnik: Arabeska.

ZIELONKI — Krakowianka:
Profesor zbrodni.

PAWILON ROZRYWKI (Park
Jordana): godz. 10—21 .

ZOO (Las Wolski): codziennie
od godz. 9 do 19.30.

Rozbudowa zakładu

DTZUKZ-

Na
Na
Na
Na

LARYNGOLOGICZNY:
UROLOGICZNY:

Skawińskie rarytasy
Słone paluszki i kawa „In­

ka” rozsławiły Skawińskie
Zakłady Koncentratów Spo­
żywczych w całym regionie
krakowskim. I nie tylko. Sma­
czne, estetycznie opakowane
wyroby, gdy tylko pojawią się
na sklepowych półkach, od
razu są rozchwytywane przez
klientów. Nic dziwnego. Za­
kład, mimo wielu starań, nie

jest w stanie zaspokoić po­
trzeb konsumentów. Co praw­
da pełną parą pracują już 3
linie produkujące paluszki,
dla handlu przeznaczono zaś
w tym roku aż 2100 ton sma­
kołyku (o 300 ton więcej niż

przewidywał plan), ale nadal
jest to przysłowiowa kropla
w morzu potrzeb. W tej sytua­
cji nie dziwi fakt, że palusz­
ki w mig znikają
nowych. Gorzej
„Inką”. Konia z

mu, komu uda się
trakt kawy bez
mości...

Skawińskie Zakłady poczy­
niły już wiele kroków w kie­
runku zwiększenia produkcji
tego rarytasu. M. in. dzięki
usprawnieniom technologicz­
nym, o 300 ton kawy więcej
dociera na rynek niż prze­
widywały to normy. W naj­
bliższym czasie planuje się
wymianę baterii ekstrakcyj­
nych (o zwiększonej lepkości
ekstraktu) i przypuszczalnie w

II półroczu przyszłego roku
rynek będzie znacznie lepiej
zaopatrzony w „Inkę”. Sytua- 1

z lad skle-
jeszcze z

rzędem te-
dostać eks-
tzw. znaj o-

cję radykalnie rozwiąże uru­
chomienie dodatkowego od­
działu (w IV kw. 1974 r.), któ­
ry powstanie w miejsce do­
tychczasowego, produkującego
kawę zbożową (oddział kawy
zbożowej ulegnie likwidacji).

Ale Skawińskie Zakłady nie
poprzestają na paluszkach,
„Ince”, ryżu preparowanym i
makaronach. Za trzy lata zo­
stanie tu uruchomiona naj­
większa hala produkcyjna,
której budowa jest w pełnym
toku. To właśnie
dostarczać będzie na rynek
apetyczne crakersy i inne pie­
czywu cukiernicze. Przewidu­
je się, że w 1974 r. wyprodu­
kowanych tu zostanie 14 tys.
ton wyrobów cukierniczych,
takich jak: herbatniki z la­
minowanego ciasta, oblewane
czekoladą, markizy, precelki...
Crakersów zaś dostarczy się
handlowi przeszło 7 tys. ton.

Budowa nowego obiektu
jest już mocno zaawansowa­
na. Ale niepokoi fakt, że
PBEiP „Energoprzem” z Kra­
kowa — główny wykonawca
— bardzo opóźnia robotę,
wciąż tłumacząc się brakiem
stali. Według obliczeń przed­
siębiorstwo to nie wykonało
do tej chwili robót za ponad
1,7 mld zł. Sytuacja jest tym
trudniejsza, że we wrześniu
i październiku przewidziano
już montaż urządzeń, które
sukcesywnie są dostarczane
do

Skawina

SZKS. (tb)
Fot. J. Pieśniakiewicz

CHIRURGICZNY: os. Na Skar­
pie.
Skarpie.
Skarpie. OKULISTYCZNY::

Skarpie. CHIRURGIA DZIEC.:

Skarpie. INFORMATOR SŁ. ZDRO­
WIA: 371-11. TELEFON ZAUFA­
NIA: 377-55 (godz. 17—22).

POGOTOWIE

wypadki 69

przewozy 380-53

625-50, 657-57

209-01, 295-77

422-22, 417-70

Siemiradzkiego 1,
zachorowania

Podgórze
Grzegórzki
Nowa Huta

i

APTEKI

Rynek GL 42 (tlen), Retoryka 1,
pl. Wolności 7, Rynek Podg. 9,
Metalowców 1, Prądnicka 85/87,
Olsza II, Nowa Huta: Centrum A
bl. 3 (tlen), os. Teatralne 28 (tlen).

WYSTAWY

WAWEL: (9—14 .15). SUKIEN­
NICE: (12—18). SZOŁAYSKICH: pl.
Szczepański 9 (10—15). DOM MA­
TEJKI: Floriańska 41 (10—15). NO­
WY GMACH: al. 3 Maja 1 (10—13).
HISTORYCZNE: Jana 12 (9—15).
RYNEK GL. 35 (9—15). Szpitalna 21

(9—15). Franciszkańska 4 (9—15).
Wieża Ratuszowa (8—14 .30). AR­
CHEOLOGICZNE: Poselska 3 (14-
18). PRZYRODNICZE: Sławkowska
17 (10—13). MUZEUM LENINA: To­
polowa 5 niecz., Król. Jadwigi 41

(9—13). KFT: Boh. Stalingradu 13

(9—21). PAWILON WYST.: pl.
Szczepański 3 (11—18). PAŁAC
SZTUKI: pl. Szczepański 4 (11—13)
PIESKOWA SKALA: (10—16).
TPSP: al. Róż 3 (11—18). MUZEUM
LOTNICTWA. Czyżyny (10—14).
ETNOGRAFICZNE: pl. Wolnica 1

(11—15). PODZIEMIA KOSC. św.
WOJCIECHA: (9—18). MUZEUM

MŁ. POLSKI: Tetmajera 23 (15—13).
JAMA MICHALIKA: Metaloplasty­
ka M. Kruczka. KOPALNIA SOLI
w Wieliczce: (8—18).

RADIO.

PROGRAM I

5.00 Wiad. 5 .05 Rozmaił, roln. 5.25
Gra Polska Kapela. 5 .35 Poradnik
rolnika. 5.50 Gimn. 6.00 Wiad. 6.05
Ze wsi i o wsi. 6.30 Piosenka dnia.
6.34 Co dzień niesie. 6.42 Muz. 7.00
Wiad. 7 .30 Ranek w Polsce. 8.00
Wiad. 8.21 Co słychać w świecić.
8.30 Bezpieczeństwo na jezdni. 8 .40

Proponujemy, informujemy. 9 .00

Muz. 10.00 Wiad. 10.05 Książki, któ­
re na was czekają. 10.25 Komp.

tyg
11.50
Kom. o

świata.
13.00 Z

Zespoły
piej, taniej. 14 .00 Wiersze poetów
rumuńskich. 14 .10 R. Strauss — o-

brazy symf. 14.30 Zagadki muzycz­
ne. 15.00 Wiad. 15.Q5 Radioferie.

16.00 Wiad. 16.05 Opinie ludzi par­
tii. 16.15 Polscy kandydaci do VI

'Międz. Konk. Skrzyp, im. H . Wie­
niawskiego. 16.30 Popołud. z mło­
dością. 18.50 Muz. i aktualności.
19.15 Kupić nie kupić. 19.30 Kon­
cert rozrywk. 20.00 Wiad. 20.30 So­
pot — XII Festiwal piosenki —

Dzień Polski (w przerwie Kron.

sportowa). 23.00 Wiad. 23.10 Prze­
glądy i poglądy. 23.20 Muz. tan,
24.00 Wiad. 0 .05—3.00 Tr. z Byd­
goszczy.

PROGRAM II
5.30 Wiad. 5.40 Muz. 6 .10 Kalen­

darz Radiowy. 6 .15 38 lekcja jęz.
niem. 6 .30 Wiad. 6 .35 Muz. 1 aktu­
alności. 7.00 Progn. pog. 7 .01 Tr.
z Rzeszowa. 7 .15 Gimn. 7.30 Wiad.
7.50 Muz. 8.25 Progn. pog. 8.30

Wiad. 8.35 „Socjorama”. 9 .00 Muz.
9.30 Wiad. 9.35 Nie ma marginesu.
10.05 Od Wertyńskiego do Mago-
majewa. 10.25 „Mój start dzienni­
karski” — gawęda. 10.45 J. F . Ra-
meau: I suita z baletu „Świąty­
nia chwały”. 11.07 Komp. tyg. —

G. Enescu. 11.55 Kom. o st. wód.
12.05 Z kraju i ze świata. 12 .25

Przypomnienia gospodarskie. 12.35
Mel. operetkowe. 13.00 W obronie

kraju. 13.15 Piosenki. 13.40 „Zmia-
14.05
14.35
Mel.
16.05

pla-
17.20 „Wielkie dni Kasinki

- -

" *’
...... ........ ć-

my. 18.00 Radio-reklama. 18.10

Dziennik krakow. 18.20 Widnokrąg.
19.00 Echa dnia. 19.15 „Anegdoty 1
historia” — słuch. 19.31 „Świat Der-

dowskiego” — aud. 20.01 J. Haydn
— Kwartet smyczkowy. 20.25 Dni
Polskie w Żywcu — eliminacje
przed V Międzynarod. Festiwalem

Ziem Górskich. 20.45 Spotkanie z

aktorem — Gustawem Holoubkiem.
21.00 G . Verdi: „Luisa Miller”.
22.00 z' kraju i ze świata. 22.30

Wiad sport. 22.33 Muz. 22 .45 „Po­
lowanie na tygrysa” — opow. 23.15
R. Schumann — Nachtsstucke.

23.50 Wiad. 24.00 Hymn.

na” — opow. 14 .00 Wiad.

Spotkania przy muzyce.
Przegl. czasopism reg. 14 .45
lud. 15.00 Muz. 16.00 Wiad.
Tr. z Rzeszowa. 17 .00 Słynni
niści.
Małej”. 17.40 Posłuchajmy, zanuć-

18.00 Radio-reklama.

Na UKF 68,75 MHz — z Kr. (lok.)
16.06 Nowe liryki T. Sllwiaka.

16.11 Ork. rozrywk. 16.25 „Jeste­
śmy na wczasach”. 16.35 Rozśpie­
wana antena.

TELEWIZJA

PROGRAM I

16.40 Program dnia. 16.45 Dzien­
nik. 16.55 Magazyn ITP. 17.10 Bieg
po zdrowie. 17 .35 Czas upłynął —

film dok. TVP. 17 .55 Kurier Olsz­
tyński. 18.15 Miasteczka przy
międzynarodowej trasie. 18.45 Eks­
pres nr 7. 19.10 Przypominamy,
radzimy. 19.20 Dobranoc. 19.30
Dziennik. 20.00 Program filmowy.
20.30 XII Międz. Festiwal Piosen­
ki w Sopocie, (w przerwie) Dzien­
nik. 23.00 Program na piątek.

PROGRAM II
18.00 Program dnia. 18.05 Dla dzie­

ci: Dlaczego słoń chciał polecieć
na księżyc — film poi (kolor)
18.15 Czechosł. film animowany
(kolor). 18.45 Kolorowe spotkania
(kolor). 19.20 Dobranoc (kolor).
19.30 Dziennik. 20.05 Symfonia
D-dur W. A. Mozarta (kolor). 20.30

Architektura (kolor). 20.45 24 go­
dziny (kolor). 20.55 Modelka —

film węg. (kolor). 22 .05 Program
na piątek.

Za zmiany wprowadzone w os­
tatniej chwili w programie kin,
teatrów, radia 1 TV, Redakcja nie
bierze odpowiedzialności.

W Parku
Jordana

Fatalna pogoda nie dopuściła
zeszłej niedzieli (20. VIII.) do
realizacji kolejnego „Spotkania
poetycko-muzycznego w parku”
— dlatego też organizatorzy
„Estrada Krakowska” i Stowa­
rzyszenie Polskich Artystów
Muzyków zapraszają ponownie
do Parku Jordana, gdzie 27 sier­
pnia (niedziela) o godz. 12.00
wystąpi „Trio Krakowskie” w

składzie: Jerzy Łukowicz, An­
toni Cofalik i Krzysztof Okoń
oraz Maria Nowotarska — re­
cytacje.

W programie muzyka Fryde­
ryka Chopina oraz poezje Ar­
tura Oppmana (Or-Ota).

JAK ZE ZNAJOMOŚCIĄ
PRZEPISÓW DROGOWYCH...

...panie kierowco? — chciałoby
się zapytać. A dlaczego? W ca­
łym mieście stawia się obec­
nie świetlne znaki drogowe.-
W dzień czy w nocy są one

widoczne. Zapewne nie najle-:
piej — na ulicy Garbarskiej
i Rajskiej, jako że mimo za-:

kazu ograniczonego postoju
parkujących samochodów jest
tu wiele. System zakazów i
nakazów związany jest z za­
pewnieniem bezpieczeństwa
na naszych drogach. Więc
cz^rrm dzieje się inaczej? (el)

W wyniku zderzenia dwóch
samochodów na ul. Piastowskiej
— pasażer jednego z pojazdów
12-letni Ryszard Świstak (zam.
Dębica) poniósł śmierć, nato­
miast kierowca 22-letni Kazi­
mierz Głuziec (zam. Mokrzec 37,
pow. Dębica) doznał wstrząsu
mózgu. ® Na al. Planu 6-letnie-
go tramwaj potrącił leżącego na

torach 21-letniego Leszka Zieliń­
skiego, który doznał ciężkich o-

brażeń ciała. • Ambulatorium
chirurgiczne Pogotowia Ratun­
kowego udzieliło pomocy ok. 120
pacjentom, (p)
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